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Ku Wielkopolsce piękniejszej
i zasobniejszej

iteporierski rajd przed podjęciem zobowiązań na wsi 
Jutro ruszają Sztafety Tysiąclecia

Na uroczystych zebraniach, z udziałem oficerów WP, miesz­
kańcy wielkopolskich wsi podpisują dziś zobowiązania — 
podjęte na apel „Cegielszczaków” — dla uczczenia Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego i 1 Maja.

wczoraj o nich w każdej wio­
sce, w każdym zakładzie pra-

• Jutro z każdej wioski wyru­
szą sztafety, które przekażą 
gromadom meldunki o podję­
tych zobowiązaniach. Następ-

Pomnik powrotu 
ziem zachodnich 
stanie nad Odrą
Komisja z udziałem prof. 

Hryniewieckiego z Politechni­
ki Warszawskiej, prof. Wnuka 
z Akademii Sztuk Pięknych i 
dyr. Wilskiego z Ministerstwa 
Kultury i Sztuki oraz wrocław 
skich architektów zatwierdzi­
ła projekt lokalizacji pomnika 
— symbolizującego powrót 
ziem zachodnich i północnych 
do macierzy.

Pomnik zostanie wznie­
siony nad brzegami Odry, mię 
dzy mostami Grunwaldzkim i 
Pokoju, na terenie powstają­
cego w tym rejonie ośrodka 
naukowego wrocławskich wyż 
szych uczelni. Uroczystość 
wmurowania aktu erekcyjne­
go pod pomnik odbędzie się w 
czasie tegorocznych obchodów 
w dniu 8 maja br. (PAP)

nego dnia sztafety gromadzkie 
udadzą się do powiatów, a 16 
kwietnia br. sztafety powiato­
we do historycznej stolicy Pol­
ski — Gniezna, gdzie odbędzie 
się wielki wiec z udziałem 
przedstawicieli kierownictwa 
partii i rządu.

Historia czynów społecznych 
w Wielkopolsce liczy zaledwie

cy. Wiele tych 
znajduje się już w 
alizacji.

W Niekursku

zobowiązań 
trakcie re-

(gromada
Trzcianka) wspólnymi siłami 
(mieszkańcy, kółka rolnicze. 
POM) dokonuje się adaptacji 
pomieszczeń do potrzeb szkoły. 
Będą się tam mieścić 4 klasy 
i kilka gabinetów (m. in. fizy­
ko-chemiczny i gęograficzno-
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Naśladowcy Cegielszczaków

Rosną wartości czynu

Projekt ustawy 
o rzecznikach patentowych

Rządowy projekt ustawy o 
rzecznikach patentowych zo­
stał omówiony i przyjęty na 
ostatnim posiedzeniu sejmo­
wej Komisji Planu Gospodar-
czego, Budżetu Finansów,
któremu przewodniczył pos.
Wiktor Obolewicz (PZPR).

W myśl rządowego projektu 
nowej ustawy, zgłaszanie wy­
nalazków wzorów i znaków 
1 owarowych z zagranicy do 
Polski będzie się odbywać wy­
łącznie przez MHZ, a konkret­
nie — przez PIHZ. (PAP)

w

Mieszkańcy Niekurska już przy-
stąpili do realizacji zobowiązań 
podjętych dla uczczenia Tysiąc­
lecia. Na zdjęciu: praca przy ni­

welacji terenu pod boisko.
Fot. — K. Przychodzki

W

dla uczczenia 1000-lecia
W tych dniach napłynęły dalsze meldunki o zobowiąza­

niach podjętych przez załogi różnych zakładów w woje­
wództwie dla uczczenia 1000-ieeia Państwa Polskiego i Świę-
ta 1 Maja.
Czyn pracowników Poznań­

skiego Przedsiębiorstwa Trans 
portu Budownictwa opiewa na 
blisko 991 000 zł i przyczyni 
się przede wszystkim do przy 
spieszenia wykonania różnych 
inwestycji. M. in. kierowcy 
wozów wywrotkowych z przed 
siębiorstwa przewiozą dodat­
kowo 7152 tony kruszywa o- 
raz 24000 ton ziemi z wyko­
pów, a obsługujący wozy 
skrzynkowe i ładowacze prze­
pracują 1107 roboczodniówek 
przy przewozie materiałów bu 
dowlanych.

Uroczysta akademia na Kremlu 
z okazji Dnia Kosmonautyki

kilkanaście lat. Mówi jednak 
o wielu wspaniałych osiągnię­
ciach. Nową chlubną kartą tej 
historii, nowym świadectwem 
społecznego zaangażowania, i 
patriotyzmu będzie właśnie 
sztafeta Tysiąclecia. Dokonany 
wczoraj — „pięć przed dwuna­
stą” — nasz reporterski zwiad 
upoważnia do twierdzenia o 
niespotykanym dotychczas, w 
takiej skali nasileniu czynów 
społecznych i produkcyjnych. 
Dziennikarza informowano

W kremlowskim Pałacu Zjazdów odbyła się 12 bm. uro­
czysta akademia z okazji Dnia Kosmonautyki.

Wielbi koncert zakończy 
historyczną manifestację
Przygotowania do wielkiej, patriotycznej manifestacji — 

jaka z okazji Tysiąclecia Państwa Polskiego i XXI roczni­
cy sforsowania Odry i Nysy Łużyckiej przez 2 Armię 
Wojska Polskiego, odbędzie się w dniu 17 bm. w Poznaniu 
— objęły swym zasięgiem wszystkie środowiska naszego 
miasta.
Artyści Opery teatrów

poznańskich, muzycy Filhar­
monii Państwowej i orkie­
stry dętej ZNTK oraz człon­
kowie 13 chórów Poznania i 
Wielkopolski z Wielką staran­
nością i pietyzmem przygoto­
wują się do występu w wiel­
kim koncercie, który zakoń­
czy niedzielną manifestację 
na Placu Mickiewicza. Jego 
organizatorem jest Państwo­
we Przedsiębiorstwo Imprez 
Estradowych w Poznaniu. Ca­
łość reżyseruje Henryk Ol­
szewski.

Koncert odbędzie się na am­
fiteatralnie zbudowanej estra­
dzie która swym wystrojem 
plastycznym, połączona będzie 
z balkonem nad wejściem do 
Auli UAM, gdzie wystąpi Po­
znański Chór Chłopięcy pod 
dyr. J. Kurczewskiego, stano­
wiący swym programem je­
den z elementów całości kon­
certu.

O rozmachu tej wielkiej im­
prezy estradowej świadczy fakt, 
że w koncercie uczestniczyć bę­
dzie około 800 osób. I tak, poza 
wymienionym już chórem chło­
pięcym, wystąpią: Chór „Arion” 
przy Pałacu Kultury w Poznaniu,

pozytorów. Partie solowe wyko­
nają soliści Opery Poznańskiej: 
Andrzej Kizewetter, Marian Kou- 
ba, Stefan Budny. Recytować bę­
dą artyści Teatru Polskiego: Wir­
giliusz Gryń, Józef Fryźlewicz, 
Rajmund Jakubowicz i Jerzy Ki- 
szkis. Teksty koncertu oparte zo­
stały na dziełach Jana Długosza, 
poezji Jana Kochanowskiego, Wla 
dysława Broniewskiego, Leopol­
da Staffa, Adama Ważyka, Kon­
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego. 
Wśród przewidzianych kompozy­
cji zostanie m. in. wykonana kan­
tata Feliksa Nowowiejskiego — 
„Testament Bolesława Chrobre­
go”, Jana Maklakiewicza „Grun­
wald”, Tadeusza Szeligowskiego — 
„Pożegnanie Krakowa” z „Buntu 
żaków”, (az)

Dzień ten obchodzony jest w 
Związku Radzieckim dla upa­
miętnienia 12 kwietnia 1961 ro­
ku, kiedy to Jurij Gagarin od- 1 
był na statku kosmicznym 
„Wostok” pierwszy lot w prze­
strzeń kosmiczną.

Na uroczystość przybyli ro­
botnicy, naukowcy, działacze 
kultury i sztuki. Obecni byli 
przywódcy partii komunistycz­
nej i rządu, Leonid Breżniew, 
Aleksiej Kosygin, Nikołaj Pod­
górny i inni oraz kosmonauci.

Otwarcia akademii dokonał 
sekretarz Moskiewskiej Orga­
nizacji Partyjnej N. Jegory- 
czew. Następnie przemawiał 
prezes Akademii Nauk ZSRR 
— M. Kiełdysz, który dokonał 
przeglądu osiągnięć radziec­
kich w dziedzinie zdobywania 
przestrzeni kosmicznej — po­
cząwszy od lotu Gagarina na 
miękkim lądowaniu na Księ­
życu skończywszy. Przed prze­
mówieniem Kiełdysza uczest­
nicy akademii wysłuchali na­
graną na taśmie magnetofono­
wej. a przekazaną z „Łuny 10” 
melodię „Międzynarodówki”.

Przemawiali również ra-

dzieccy kosmonauci — Walen­
tyna Tiereszkowa i pierwszy 
kosmonauta Jurij Gagarin.
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Z wizytą w Warszawie
We wtorek przybyła do War­

szawy 7-osobowa delegacja komi­
sji do spraw gospodarki komu-

W Poznańskiej Fabryce Ma­
szyn Żniwnych, gdzie powsta­
ły zaległości na skutek braku 
materiałów, pracownicy po­
stawili w swoich zobowiąza­
niach za główny cel wykona­
nie rocznego planu do 28 gru­
dnia br. i to przy zmniejsze­
niu dotychczas notowanych 
braków o 0,5 proc. Niezależnie 
od tego pracownicy przepra­
cują w ramach czynu społecz­
nego blisko 6300 roboczogo- 
dzin przy budowie miejskiego 
Ośrodka Sportowego oraz przy 
uporządkowaniu i upiększeniu 
terenów swojej fabryki.

Dodatkowe wyprodukowanie 
200000 żarówek na eksport, ob 
niżenie ilości braków i przepra 
cowanie po 8 godzin poza go­
dzinami pracy przy porządko­
waniu miasta — zadeklarowa­
li w meldunku pracownicy Pil 
sklej Fabryki Żarówek „Lu­
men”.

W Zakładach Mięsnych - 
Rzeźnia w Poznaniu zaciągnę­
li Warty Tysiąclecia ZMS- 
ówcy, w tym 13 młodzieżo­
wych zespołów BPS. Warty te 
przebiegają pod hasłem „Czyn 
na Tysiąclecie”, i przyczynią 
się do zwiększenia poprzednio 
zadeklarowanych efektów. Or 
ganizacja ZMS przepracuje do 
końca bm. 8250 roboczogodzin 
w czynie społecznym i pro­
dukcyjnym. (b)

Spotkanie aktywu 
ZBoWiD w Gnieźnie
We wtorek w siedzibie gnieź 

nieńskiego ZZK odfeyło się u- 
roczyste spotkanie aktywu 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację powiatu 
Gniezno. Udział w tym spot­
kaniu wzięli ponadto przed­
stawiciele Rady Naczelnej i 
Zarządu Okręgu ZBoWiD —■ 
H. Mazur i przewodniczący 
Krajowej Komisji Weteranów 
Powstania Wielkopolskiego —t 
B. Łuczewski, przedstawiciele 
instancji partyjnych i rad na­
rodowych Poznania i Gniezna.

W trakcie spotkania podkre­
ślono, że gnieźnieński aktyw 
ZBoWiD weźmie gremialny u- 
dział w wiecu, który odbędzie 
się 16 bm., manifestując tym 
wolę współuczestniczenia w 
budowie ustroju socjalistycz­
nego w Polsce. (—)

Wielkie demonstracje 
w obronie pokoju

Agencje prasowe nadal infor­
mują o potężnych demonstracjach 
w obronie pokoju, które w dniach 
świąt wielkanocnych odbyły się 
w wielu krajach Europy Zachodniej

M. in. wielotysięcznym wiecem 
na centralnym placu Dortmundu 
zakończyły się w poniedziałek 
wieczorem 3-dniowe marsze wiel­
kanocne bojowników o pokój z 
Zagłębia Ruhry — najpotężniej­
szego ośrodka przemysłowego NRF. 
W marszach tych wzięli również 
udział przedstawiciele ruchów po­
kojowych z Anglii, Francji, Belgii 
Holandii i Danii.

W poniedziałek przed wieczorem 
przybyła do Zurychu 600 osobowa 
grupa uczestników wielkanocnego 
marszu szwajcarskich obrońców 
pokoju. (PAP)

Sesja Unii 
Międzyparlamentarnej
We wtorek w Canberze (Austra­

lia) nastąpiło otwarcie sesji Rady 
Lnii Międzyparlamentarnej w obec 
ności 200 delegatów reprezentują­
cych 51 krajów świata, m. in. 
ZSRR, USA, W. Brytanii, Fran­
cji, Indii, Japonii, Polski, Czecho­
słowacji, Jugosławii, Mongolii, 
Rumunii, Węgier i Bułgarii.

Z ramienia parlamentarzystów 
polskich obecny jest na sesji wice 
marszałek Sejmu PRL, Jan Karol 
Wende. (PAP)

nalnej mieszkaniowej
Miejskiej Paryża. Na 
stoi przewodniczący 
Dupont.

jej
Rady 
czele

Friderie

Wyjazd aktorki
Do Chicago, Los Angeles i Hol­

lywoodu udała się we wtorek 
znakomita artystka dramatyczna, 
Ida Kamińska. Będzie ona obe­
cna na tamtejszych premierach 
filmu „Sklep przy głównej uli­
cy”, prod. CSRS, w którym kreu­
je jedną z głównych ról.

Im okrutniejszy nieprzyjaciel 
tym większa jedność narodu

Wywiad telewizyjny Ho Chi Minha

Prezydent Demokratycznej Republiki Wietnamu, Ho Chi 
Minh udzielił ostatnio wywiadu przedstawicielom telewizji 
japońskiej.

ZZK „Hasło” 
znań, ZZK

przy DOKP—Po-
,Moniuszko”

ZNTK — Poznań, ZZK 
przy DKK w Ostrowie, 
przy PDK w Kościanie, 
dzielczy” im. Moniuszki
znań, „Dudziarz”

przy 
„Echo” 
.Arion” 
„Sp6ł- 

— Po-

pankowo, 
Swarzędz,

im.
Poznań — Szcze-

Dembińskiego —
,Halka” — GS Dusz-

"•ki, „Bard” ZPZ Luboń, im.
Wieniawskiego — Poznań.

Program koncertu obejmie ty­
siącletnie dzieje naszej Ojczyzny, 
wyrażone dziełami poetów i kom-

Młodzież potępia 
aktywizację neofaszystów

Młodzież socjaldemokratyczna 
Berlina zachodniego wystąpiła z 
ostrym protestem przeciwko two­
rzeniu w tej części miasta ugru­
powań, należących do Narodowo- 
Demokratycznej Partii Niemiec 
(NPD) — która w rzeczywistości 
wznawia „tradycje” partii hitle­
rowskiej. (PAP)

34 wypadki drogowe
W sobotę i w dni świąteczne 

zanotowano na terenie kraju 34 
wypadki drogowe, w któryc?i zgi­
nęło 21 osób, a 29 odniosło rany, 
19 wypadków spowodowali moto­
cykliści, a 14 — kierowcy w sta­
nie nietrzeźwym.

Nawrót zimy
Wielkanocne Święta minęły w

Nie zapomnimy! Nie przebaczymy!
Kwiecień - Miesiąc Pamięci

Tradycyjnie kwiecień obchodzony jest od lat, jako Mie­
siąc Pamięci, podczas którego rozwija się akcja porządko­
wania, kwiecenia i przekazywania pod patronat miejsc pa­
mięci narodowej. Na miejsca straceń i walk udają się licz­
ne wycieczki, odbywają się spotkania z uczestnikami pa­
miętnych wydarzeń.

W ramach Miesiąca Pamięci, organizowanego przez 
ZBoWiD odbywa się Tydzień Międzynarodowej Solidarno­
ści Bojowników Ruchu Oporu (od 12 do 18 bm.), podczas 
którego zamanifestujemy solidarność ze wszystkimi, którzy 
walczą przeciwko zachodnioniemieckiemu rewizjonizmowi 
i militaryzmowi, przeciwko bezkarności zbrodniarzy hitle­
rowskich w NRF, przeciwko podobnym zbrodniom, dokony­
wanym przez imperialistów amerykańskich w Wietnamie.

Wielkopolski Komitet Ochrony Pomników Walk i Mę­
czeństwa. włączając się do programu Tygodnia Solidarności 
zwrócił się do instytucji społecznych, zakładów pracy oraz 
organizacji społecznych, aby uporządkowały miejsca walk 
i męczeństwa, nad którymi spełniają patronat, (ms)

Szwecji pod znakiem nawrotu 
chłodów i zawiei śnieżnych. W 
północnych prowincjach — Norr- 
land i Lapland temperatura od 
szeregu dni utrzymuje się na 
poziomie 15—20 stopni mrozu. W 
Sztokholmie we wtorek rano ter­
mometr wskazywał 8 stopni poni­
żej zera.

Pamięci J. Nehru
W celu utrwalenia pamięci wy­

bitnego działacza i wielkiego sy­
na narodu indyjskiego, Jawahar- 
lala Nehru, w stolicy Indii, Del­
hi, oprócz Uniwersytetu im. Neh­
ru, utworzona zostanie również 
akademia jego imienia. W akade­
mii tej wykładane będą przed­
mioty, do których przejawiał 
szczególne zainteresowanie J. Neh 
ru oraz prowadzone będą prace 
naukowo-badawcze.

POGOOA
Jak podaje PIHM — w dniu 13 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
na ogół duże i miejscami niewiel­
kie opady deszczu, a na północy 
śniegu. W ciągu dnia temperatura 
od 1 st. na północy do 5 w dziel­
nicach centralnych i 7 st. na po­
łudniowym wschodzie. Wiatry u- 
fniarkowane.

Na pytanie dotyczące wojny 
w Wietnamie i jej dalszych 
perspektyw, prezydent Ho Chi 
Minh stwierdził, iż w miarę 
jak imperialiści amerykańscy 
kierują do Wietnamu Połud­
niowego coraz większą liczbę 
wojsk i wzmagają naloty na 
miasta i wsie DRW, ponoszą 
coraz większe straty. W Wiet­
namie Południowym — stwier 
dził prezydent — w ciągu tyl­
ko dwóch pierwszych miesięcy 
tego roku zginęło lub zostało 
rannych 32 tys. żołnierzy, w 
tym 16 tys. Amerykanów. Roz­
bito 7 batalionów i 30 kompa­
nii wojsk nieprzyjacielskich, 
w tym 4 bataliony amerykań­
skie. Zestrzelono lub uszkodzo

Wiec protestacyjny 
w Nowym Jorku

W poniedziałek przeszło 6 
tys. ludzi zebrało się w cen­
trum Nowego Jorku na wiecu 
publicznym w celu wyrażenia 
sprzeciwu wobec agresji ame­
rykańskiej w Wietnamie. Wiec 
zorganizował szereg organiza­
cji partii demokratycznej.

Senator Wayne Morse wygło 
sił przemówienie potępiające 
politykę USA w Azji południo 
wowschodniej. Senator zazna­
czył. że w chwili obecnej obci­
na się bez wahania kredyty 
przeznaczone na reformy spo­
łeczne, ażeby tylko zdobyć do­
datkowe środki na prowadze­
nie agresywnej wojny w Azji 
płd-wsch. (PAP)

no przeszło 500 samolotów i 
około 300 samochodów woj­
skowych. W Wietnamie Północ 
nym do 8 marca br. zestrzelo­
no przeszło 900 samolotów a- 
merykańskich.

W planie międzynarodowym 
— oświadczył prezydent — 
tzw. „ofensywa pokojowa” 
Amerykanów również nie przy 
niosła oczekiwanych przez 
nich rezultatów. Nie mogła 
ona nikogo wprowadzić w 
błąd a przeciwnie, przyczyni­
ła się do jeszcze większej izo­
lacji Stanów Zjednoczonych.

Obecnie — powiedział Ho Chi 
Minh — prezydent Johnson nosi 
się z zamiarem wysłania do Wiet­
namu Południowego dalszych kil­
kudziesięciu tysięcy wojsk ame­
rykańskich. Wojska Stanów Zjed­
noczonych i ich satelitów' prowa­
dzą barbarzyńską i zbrodniczą po­
litykę „spalonej ziemi”. Lecz im 
bardziej okrutny jest nieprzyja­
ciel, tym większa staje się jedność 
narodu wietnamskiego i tym bar­
dziej jest on zdecydowany dopro­
wadzić wojnę do zwycięskiego 
końca. Imperialiści amerykańscy 
zostaną rozbici, chociaż walka na­
rodu wietnamskiego przeciwko a- 
gresji amerykańskiej będzie nie­
wątpliwie jeszcze długa i ciężka.

Prezydent Ho Chi Minh stwier­
dził następnie, iż akty agresji im­
perialistów amerykańskich i ich 
marionetek przeciwko Laosowi i 
Kambodży wynikają z amerykań­
skiego planu rozszerzenia wojny 
na cale Indcchiny. Jeśli jednak­
że — dodał Ho Chin Minh — im­
perialiści amerykańscy zamienią 
kraje indochińskie w- jedno pole 
walki, narody Indochin zespolą 
się jeszcze bardziej w walce aż 
do zwycięskiego końca. (PAP)



Amerykański „sublokator" 
nie obce opuścić francuskich kwater

| Odpowiedź USA na memorandum Paryża |

Stany Zjednoczone oświadczyły we wtorek, że nie mogą 
przyjąć propozycji francuskiej, aby wojska amerykańskie 
wycofały się z Francji do 1 kwietnia 1967 roku.
Rząd USA zakomunikował o 

tym w nocie, którą ambasa­
dor amerykański w Paryżu 
Bohlen przekazał we wtorek 
po południu francuskiemu mi­
nisterstwu spraw zagranicz­
nych. Nota stanowi odpowiedź 
na memorandum Francji z 29

Aleksiej Leonow 
w Paryżu

Paryźanie gościli we wtorek 
pierwszego kosmonautę, któ­
ry odbył „spacer po niebie”, 
Aleksieja Leonowa. Godziny 
przedpołudniowe kosmonauta 
radziecki spędził na ulicach i 
placach Paryża, zaznajamiając 
się z zabytkami historyczny­
mi.

Po południu Aleksiej Leo­
now zwiedził wystawę „Ju­
liusz Verne — wczoraj, dziś i 
jutro” gdzie wystąpił na kon­
ferencji prasowej. (PAP) 

luż za 2 miesiąca
XXXV MT?

Za dwa miesiące — 12 czerw­
ca po raz 35 otworzą swoje 
podwoje Międzynarodowe Tar­
gi Poznańskie. W tegorocznych 
MTP wezmą udział wystawcy 
z 44 państw (licząc wraz z Pol­
ską) wszystkich kontynentów.

W Poznaniu wystąpią wszy 
scy najwięksi potentaci prze­
mysłowi z całego świata, przy 
czym wystawcy, aż z 34 kra­
jów pokażą ekspozycje kolek­
tywne, po raz pierwszy zoba­
czymy w Poznaniu towary z 
Kamerunu i Kuweitu; po raz 
pierwszy z zespołową ofertą 
przyjadą przemysłowcy hisz­
pańscy. 26 krajów reprezentu­
je Europę, 7 — obie Ameryki, 
6 — Azję, 3 — Afrykę oraz 2 
— Australię i Oceanię.

Ze 120 tys. m. kw. po­
wierzchni wystawowej produ­
cenci zagraniczni zajmą po- । 
nad 65 tys. m. kw.

PAP I

15 - 22 bm.

VI Poznańska Wiosna Muzyczna
W najbliższy piątek 15 bm. rozpocznie się VI Poznańska 

Wiosna Muzyczna, pierwsza wielka impreza III Wielko­
polskiego Festiwalu Kulturalnego. Będzie to poważny wkład 
poznańskiego środowiska muzycznego w uroczystości Ty­
siąclecia Państwa Polskiego oraz w przygotowania Kongre­
su Kultury Polskiej.
Tegoroczna Wiosna pod 

wielu względami zapowiada 
się rekordowo. Podczas 3 kon 
certów symfonicznych (wszy­
stkie w Auli UAM) oraz 5 
koncertów kameralnych (wszy 
stkie w auli PWSM) zostanie 
wykonanych 15 kompozycji 
symfonicznych oraz 45 kame­
ralnych (z tego aż 25 prawy­
konań). W Wiośnie biorą u- 
dział utwory 47 kompozyto­
rów reprezentujących koła 
Związku Kompozytorów Pol­
skich z Warszawy, Krakowa, 
Katowic, Łodzi, Wrocławia, 
Sonotu, praktycznie wszyst­
kich ośrodków kompozytor­
skich kraju.

Poznańska Wiosna Muzycz-

Pouczenia Straussa
Dawny boński minister 

obrony Strauss w wywiadzie 
prasowym wyraził m. in. opi­
nię, że Stany Zjednoczone mo­
głyby wycofać część swych 
wojsk stacjonujących w Euro­
pie, ażeby zmusić kraje euro­
pejskie do wzięcia na siebie 
większej odpowiedzialności w 
dziedzinie militarnej. Amery­
kanie powinni, zdaniem Straus 
sa, mieć do dyspozycji więcej 
«ił ażeby wykorzystać je gdzie 
indziej, np. w Wietnamie.

Strauss występował za utwo 
rżeniem europejskiej siły nu­
klearnej, której zaląźkiepn by­
łyby siły atomowe Francji i 
W. Brytanii.

Strauss podkreślił, że prez. 
de Gaulle ma rację wysuwając 
warunek, by kraje europejskie 
ustalały wspólną politykę za­
graniczną i wojskową. (PAP) 

marca w sprawie likwidacji 
baz amerykańskich na terenie 
Francji i wycofania oddziałów 
francuskich w NRF spod kon­
troli NATO.

Nota amerykańska stwier­
dza, że porozumienia w spra­
wie baz i innych obiektów 
wojskowych we Francji prze­
widują, iż postanowienia w 
nich zawarte pozostają w mo­
cy tak długo jak długo istnie­
je NATO, chyba że obie strony 
zgodzą się anulować je wcześ­
niej. Skoro Francja domaga 
się mimo to likwidacji baz, 
Stany Zjednoczone „zamierza­
ją wycofać z Francji swe o- 
biekty możliwie najszybciej” 
— jednakże nie tak szybko jak 
tego pragnie rząd francuski. 
USA uważają, iż termin jed­
nego roku jest zbyt krótki; 
zdaniem rządu St. Zjednoczo­
nych podjęcie „pospiesznej ak­
cji”, tj. wycofania wojsk i in­
stalacji do 1 kwietnia 1967, 
„naraziłoby na szwank bezpie­
czeństwo wszystkich członków 
NATO”.

Rząd USA przypomina, że 
jedno z tajnych porozumień 
francusko-amerykańskich z 
1958 r. zawiera klauzulę prze­
widującą, iż jeśli któraś ze 
stron zamierza się z niego wy­
cofać, powinna podjąć konsul­
tacje z drugim sygnatariu­
szem. Jeśli po upływie roku 
obie strony nie dojdą do zgo­
dy, porozumienie może stra­
cić ważność dopiero po upły­
wie dodatkowych 12 miesięcy.

Krótko mówiąc nota amery­
kańska utrzymuje, że układów 
w sprawie baz nie można anu­
lować przed upływem dwóch 
lat.

Co się tyczy francuskich 
planów wycofania do 1 lipca 
br. spod kontroli NATO dywi­
zji francuskich stacjonujących 
w NRF, nota amerykańska 
przyjmuje to do wiadomości, 
ale oznajmia że z chwilą gdy 
oddziały francuskie w Niem­
czech zachodnich przestaną 
podlegać dowództwu NATO, 
zostaną pozbawione dostępu 

na, która z roku na rok roz­
szerza zakres swojego oddzia­
ływania oraz wciąga wszyst­
kie środowiska kompozytor­
skie w kraju — jest główną 
formą prezentowania najnow 
szej twórczości kompozytor­
skiej, zwłaszcza dla środowi­
ska poznańskiego. Dla melo­
manów jest to wspaniała oka­
zja poznania rezultatów współ 
czesnych poszukiwań twór­
czych. Podczas tegorocznej 
Wiosny po raz pierwszy od­
będzie się w Poznaniu Ple­
num ZKP, które omówi spra­
wę działalności kół tereno­
wych oraz przygotowania do 
Kongresu Kultury Polskiej. 
Podczas Wiosny gościć bę­
dziemy także kompozytorów 
radzieckich: Oresta Jewłado- 
wa z Leningradu i Alberta 
Lemana z Kazania.

Imprezy Wiosny wyidą tak­
że na teren województwa. 
Wielkopolska Orkiestra Ob­
jazdowa da w terenie 4 kon­
certy festiwalowe. Obecnie 
organizatorzy — poznańskie 
Koło ZKP, Filharmonia, PTM 
im. Wieniawskiego i PWSM 
— kończą przygotowania tej 
wielkiej imprezy. (ms)

Koziołki płacą
Na 465 Poznańską Grę Liczbo­

wą „Koziołki” na dzień 11 kwiet­
nia 1966 r. wpłynęło 337.817 zakła­
dów. Fundusz wygranych wynosi 
557.398,40 zł. Fundusz na wygrane 
I stopnia w następnych grach wy 
nosi 310.365,— zł. Stwierdzono: 50 
„czwórek” po 3.040,— zł; 79 „tró­
jek premiowanych” po 164,— zł; 
1.661 „trójek” po 64,— zł; 1.621 
„dwójek premiowanych” po 26,— 
zł; 20.501 „dwójek” po 6,— zł. 
Losowanie 466 gry odbędzie się w 
dniu 17 kwietnia 1966 r. w Pile 

i na Rynku o godz. 13. (K-1276) 

do głowic nuklearnych, które 
Francja otrzymała od USA na 
podstawie dwustronnego poro­
zumienia z 6 września 1960 r.

PAP

Niedługo ruszy 
żegluga promowa
26 maja zostanie zainaugu­

rowana tegoroczna sezonowa 
żegluga promowa pomiędzy 
szwedzkim miastem Ystad a 
Świnoujściem. Codziennie aż 
do września prom który może 
zabrać jednorazowo ok. 250 
oasażerów oraz pewną ilość 
autokarów przyjeżdżać ma do 
Świnoujścia o 9 rano, zaś wra­
cać o 11-tej. (PAP)

Manewry junty wojskowej 
w Południowym Wietnamie

W depeszy z Nowego Jorku Agencja TASS pisała we wto­
rek: Południowowietnamska junta wojskowa, obawiając 
się silnej presji buddystów i studentów na rzecz utworze­
nia rządu cywilnego, zmuszona została zwołać 12 bm. w 
Sajgonie tzw. „Narodowy kongres polityczny”.
W obradach uczestniczą 

również dowódcy wojskowi, a 
wśród nich premier Ky, który 
z tej okazji przywdział ubra­
nie cywilne. Buddyści bojko­
tują ten kongres, ponieważ z 
jego trybuny rozlegają się tył 
ko obietnice przejścia w naj­
bliższym czasie, do formy rzą 
dów cywilnych.

Przywódcy buddyjscy na­
dal wysuwają żądanie nie­
zwłocznego przeprowadzenia 
wyborów powszechnych.

Jeszcze przed otwarciem 
kongresu, przywódcy „Zjedno 
czonego kościoła buddyjskie-

„Lenin w Polsce"

Plon współpracy 
filmowców

W trzeciej dekadzie kwietnia, z 
okazji 96 rocznicy urodzin Włodzi­
mierza Lenina, na ekrany kin ca­
łego kraju wejdzie film fabularny 
produkcji polsko-radzieckiej Pt. 
„LENIN W POLSCE” reż. SER­
GIUSZA JUTKIEWICZA, jednego z 
najwybitniejszych twórców filmo 
wych Związku Radzieckiego.

Akcja filmu obejmuje sierpnio­
wy tydzień 1914 roku spędzony 
przez Lenina w austriackim wię­
zieniu w Nowym Targu. Konstruk 
cje tego pierwszego, wspólnego 
dzieła polskich i radzieckich fil­
mowców oparto na tzw. monologu 
wewnętrznym głównego bohatera. 
Lenin w więziennych murach 
wspomina ludzi, z którymi zetknął 
sie w Polsce.

Poszczególne sekwencje filmu 
przedstawiają m. in. pobyt Lenina 
w Krakowie i jego spotkania z poi 
skimi przyjaciółmi — rewolucjoni­
stami, spotkania z towarzyszami 
z Rosji, przybyłymi nielegalnie do 
Poronina, z okoliczną ludnością.

Film zrealizowano na szerokiej 
taśmie, a jego produkcja trwała 
prawie dwa lata. Zdjęcia plenero­
we kręcono w Krakowie, Zakopa­
nem, Nowym Targu, Toruniu i Le 
ningradzie. W filmie występuje 
wielu znanych radzieckich i pol­
skich aktorów, m. in. MAKSY­
MILIAN SZTRAUCH i ANNA LI- 
SIANSKA (wybitni radzieccy ar­
tyści odtwarzający postacie Leni­
na i Krupskiej), EDMUND FET­
TING, TADEUSZ FIJEWSKI. GU­
STAW LUTKIEWICZ, KAZIMIERZ 
RUDZKI i JAREMA STĘPOW- 
SKI. (API)

„Słowian!e“ i „Pechowcy" 
najlepsi

na estradzie Gniezna
W dniu 11 bm. w Gnieźnie w 

ramach obchodu Tysiąclecia 
Państwa Polskiego odbył się 
wielki konkurs zespołów big- 
beatowych z udziałem takich 
zespołów jak: „Pechowcy”, 
„Szafiry” i „Radary” z Pozna­
nia oraz „Słowianie” z Gniez­
na.

Zarówno komisja sędziow­
ska jak i licznie zgromadzona 
młodzież uznały, że zespoły 
„Słowian” z Gniezna i poznań 
skich ,,Pechowców” grały naj­
lepiej: Im też przyznano yów- 
norzędne dwa pierwsze miej­
sca (drugiego nie przyznano): 
natomiast na trzecim miejscu 
znalazły się „Radary” z Po­
znania a na czwartym „Szafi­
ry”.

Zespoły otrzymały cenne na 
grody rzeczowe, a „Słowianie” 
dodatkowo dwutygodniowe 
wczasy w Rudnie oraz nagra­
ne przez Polskie Radio płyty 

I z ich utworami.

Ogólnopolskie 
seminarium 

religioznawcze
Wybrane problemy z nowo­

żytnych i najnowszych dzie­
jów kościoła katolickiego w 
Polsce i świecie były tematem 
ogólnopolskiego seminarium, 
zorganizowanego w Warszawie 
przez Ministerstwo Szkolnic­
twa Wyższego i Zakład Reli­
gioznawstwa Wyższej Szkoły 
Nauk Społecznych. W semina­
rium uczestniczyli pracownicy 
naukowi katedr Historii Nowo 
źytnej i Najnowszej Polski o- 
raz specjaliści w zakresie pra­
wa wyznaniowego i socjologii 
religii.

W toku obrad omówiono m. 
in. społeczne doktryny kościo­
ła katolickiego, stosunki mię­
dzy państwem a kościołem w 
PRL, stanowisko kościoła wo­
bec polityki germanizacyjnej 
na ziemiach polskich w XIX 
i XX w., stosunek Watykanu i 
hierarchii kościelnej do prze­
mian społecznych, jakie nastą 
piły w Polsce po wojnie.

PAP

go” wysłali do ambasadora 
USA w Płd. Wietnamie — C. 
Lodge’a, telegram protesta­
cyjny, w którym żądają od 
Stanów Zjednoczonych wstrzy 
mania poparcia dla „dykta­
torskich reżimów”.

Ponad 17 tysięcy osób de­
monstrowało we wtorek w 
Hue i Da Nang przeciwko rzą­
dzącej juncie wojskowej, do­
magając się utworzenia rządu 
w wyniku wyborów — dono­
szą agencje zachodnie z Wiet­
namu Południowego.

Amerykanie użyli we wto­
rek po raz pierwszy potężnych 
bombowców „B-52” do bom­
bardowania DRW. Podczas 
pierwszego nalotu na Wietnam 
Północny bombardowały one 
przełęcz górską, prowadzącą 
na południe kraju. Agencje 
zachodnie podkreślają, że do­
tychczas samoloty te bombar­
dowały jedynie domniemane 
ugrupowania partyzantów w 
Wietnamie Południowym.

Wkrótce po północy z wtor­
ku na środę partyzanci połud- 
niowowietnamscy dokonali 
śmiałego ataku na lotnisko w 
Sajgonie, ostrzeliwując je z 
moździerzy. Naoczni świadko­
wie stwierdzają, iż był to naj­
większy atak na to lotnisko 
podczas obecnej wojny. (PAP)

Ciągłe kłopoty z dostawą ropy
Dwa nowe iankowce płyną do Beiry

Tankowiec „Manuela”, który we wtorek przybył do Dur- 
banu ma wyładować tam 15 tys. ton wiezionej ropy naf­
towej. Oświadczenie takie złożył w Atenach przedstawiciel 
greckiego towarzystwa okrętowego, dodając, że nie będzie 
to sprzeczne z rezolucją Rady Bezpieczeństwa, która doty­
czyła tylko niedopuszczenia ładunku ropy do portu Beira.

Jak pisze londyński kores­
pondent PAP sprawa Republi­
ki Południowej Afryki stano­
wi problem bardziej długofa­
lowy. W Londynie panuje na­
dzieja, że Verwoerd dojdzie do 
wniosku iż zaopatrywanie Ro­
dezji w ropę jest zbyt kosztow 
ne i może narazić samą RPA 
na trudności w zaopatrzeniu w 
ten artykuł.

Jak twierdzi dziennik „Daily 
Mirror”, reżim Smitha usiło­
wał ostatnio za pośrednictwem 
Portugalii zaopatrzyć się w W. 
Brytanii w broń różnego rodzą 
ju. Zapotrzebowanie obejmo­
wało m. in. karabiny, działka 
przeciwlotnicze i przęciwczoł- 
gowe, moździerze, samoloty i 
samochody — wszystko war­
tości około 3 min funtów szter 
lingów.

Jak donosi Agencja France 
Presse, w drodze do Beiry 
znajdują się dwa dalsze zbior­
nikowce, przypuszczalnie wio­
zące/ ropę naftową przeznaczo­
ną dla Rodezji. Są to statki: 
„Leonidas” z ładunkiem 24 
tys. ton ropy i „Nichos V” na­
leżący do towarzystwa „Var- 
mlnllltllmlllllllnlmll^•, iMiiiiiimiiimiim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

Jutro ruszają 
Sztafety Tysiąclecia

Dokończenie ze str. I 
biologiczny). Trwa również re­
mont drugiej szkoły, przy któ­
rej buduje się boisko. W sumie 
wartość czynów wyniesie oko­
ło 300 tys. zł.

Troska o stworzenie warun­
ków do pełnej realizacji refor­
my szkolnej widoczna jest w 
wielu zobowiązaniach. M. in. 
w tych, które podejmują miesz 
kańcy Zofiowa — w groma­
dzie Kuźnica Czarnkowska. Na 
uwagę zasługuje projekt lud­
ności wsi Kuźnica Czarnkow­
ska dotyczący budowy kąpie­
liska (o wymiarach 130X80 m) 
na rzece Rudawce. Brak takie­
go obiektu dawał się dotych­
czas dotkliwie we znaki. Zo-

Czyny Kółka Rolniczego w 
Budzyniu przekroczą 250 tys.

▲ oto dom mieszkalny dla na­
uczycieli, wznoszony w czynie 

społecznym w Budzyniu.
Fot. — K. Przychodzki

stanie usunięty dzięki społecz­
nym czynom wartości 100 tys. 
zł. PGR w' Kuźnicy Czarn- 
kowskiej, przedsiębiorstwo, w 
którym do niedawna nie najle­
piej się działo, pragnie doko­
nany przełom pogłębić liczny­
mi czynami, głównie produk­
cyjnymi, ogólnej wartości oko­
ło 250 tys. zł.

Z dziewięciu wiosek groma­
dy Czarnków wyruszą sztafety 
niosąc meldunki o zobowiąza­
niach sięgających 400 tys. zł. 
Mieszkańcy tej gromady swój 
wysiłek skierują przede 
wszystkim na poprawę na­
wierzchni dróg. Ale nie tylko. 
Wybudowany zostanie np. no­
wy trakt Jędrzejewo—Prusi- 
nowo. Sztafeta z Gębie prze- 
każe natomiast wiadomość, że 
budowany częściowo w czynie 
społecznym wiejski dom kul­
tury 22 lipca br. zostanie od­
dany do użytku.

Na terenie gromady Budzyń 
(pow. Chodzież) znajduje się 
7 wsi i 8 zakładów pracy. 
Wartość podejmowanych przez 
nie czynów społecznych i pro­
dukcyjnych przekroczy aż 4,6 
min. złotych. W Budzyniu 
kosztem 2,1 min. zł zbudowane 

nikos Corporation” w Panamie 
które jest również właścicielem 
„Joanny V” i „Manueli”. Jak 
dotąd, nie wiadomo w jakiej 
odległości od Beiry znajdują 
się obydwa statki. (PAP)

21 pasażerów zam'ast 9

Za szybko i za ciężko
11 bm w drugim dniu świąt 

Jan Węgrzyn kierowca służbo 
wego samochodu marki „Żuk” 
mieszczącego 9 osób zabrał 21 
pasażerów na uroczystość we­
selną z Derężnia do Tereszpo­
la pow. Biłgoraj. W czasie 
zbyt szybkiej jazdy, w pobliżu 
wsi Okrągłe w jednym z kół 
pękła dętka wskutek czego sa­
mochód wywrócił sie, powodu­
jąc tragiczny wypadek.

14 osób rannych, 4 w stanie 
ciężkim przewieziono do szpita 
la w Biłgoraju. Życiu ich na 
sżczęście nie zagraża niebez­
pieczeństwo. Kierowca, który 
spowodował wypadek a ponad 
to samowolnie zabrał samo­
chód do przewiezienia nieza- 
trudnionych w przedsiębior­
stwie osób został zatrzymany 
do dyspozycji władz. (PAP) 

zostaną wodociągi. Społeczny 
wkład w to dzieło wyniesie 
630 tys. zł. W tej samej miej­
scowości stanie poczekalnia 
PKS-u. W trakcie budowy 
znajduje się natomiast dom 
mieszkalny dla nauczycieli.

Spośród zobowiązań produk­
cyjnych podejmowanych przez 
budzyńskie zakłady pracy 
zwracają uwagę ambitne za­
mierzenia Zakładu Tuczu Prze 
myślowego. Załoga pragnie m. 
in. zwiększyć roczną produk­
cję globalną o 1,2 min. zł. War 
tość wszystkich zobowiązań 
tego przedsiębiorstwa — bli­
sko 1,5 min. zł.

zł, a Gminnej Spółdzielni —- 
200 tys. zł.

Mieszkańcy powiatu obor­
nickiego także gremialnie od­
powiadają na apel „cegiel- 
szczaków”. Ludność Dąbrówki 
Ludomskiej deklaruje kosz­
tem 80 tys. budowę 1 km drogi ( 
oraz udział (97 tys. zł) w bu­
dowie domu dla nauczycieli. 
Podobnie jak w wielu innych 
miejscowościach wiele uwagi 
poświęci się zadrzewianiu.

Zobowiązania produkcyjne, 
załogi PGR Dąbrówka Ludom 
ska, mówiące o zwiększeniu 
produkcji roślinnej i zwierzę­
cej oszacowane zostały na 145 
tys. zł. Wartość czynów spo­
łecznych tegoż PGR przekro-. 
czy 100.000 zł.

We wsi Lipa mieszkańcy po 
magają w budowie strażackiej 
remizy. Społeczny wkład wy­
niesie w tym przypadku 150 
tys. zł.

Czyny ludności gromady Mu 
rowana Goślina realizowane 
będą głównie na rzecz komu­
nikacji, kultury i oświaty. I 
tak wartość prac społecznych 
mieszkańców Białężyna wy­
niesie — 25 tys. zł. Długiej 
Gośliny — 66 tys. zł, Uchoro- 
wa — 80 tys. zł, a Łopuchowa 
— blisko 100 tys. zł.

Nie natknęliśmy się w na­
szym reporterskim rajdzie na­
wet na jedną wieś, której mie 
szkańcy nie pragnęliby czy­
nem uczcić Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego i święta kla­
sy robotniczej. Każdy zakład, 
każda wieś w miarę swych 
możliwości i lokalnych po­
trzeb, dokłada starań, by u- 
czynić Wielkopolskę piękniej­
szą i zasobniejszą. Trudno by­
łoby wskazać inny, bardziej 
właściwy kierunek milenij­
nych obchodów, (y)

Kubański terrorysta 
unieszkodliwiony

W poniedziałek wieczorem 
kubańskie siły bezpieczeństwa 
pochwyciły w klasztorze fran­
ciszkańskim w starej dzielnicy 
Hawany inżyniera lotniczego 
Angela Marię Betancourta, któ 
ry przed 2 tygodniami usiło­
wał uprowadzić samolot kubań 
skich linii lotniczych.

Betancourt znajdował się na 
pokładzie samolotu „Ił-18” 
wśród 90 pasażerów lecących 
z Hawany do miasta Santiago 
de Cuba. Jak wiadomo prze­
stępca dokonał próby sterro­
ryzowania załogi (zabijając pi­
lota), by zmusić ją do zmiany 
kursu i udania się do Miami 
na Florydzie.

Poszukiwania przestępcy 
trwały 2 tygodnie. Objęły one 
znaczny obszar kraju. 7 człon­
ków rodziny Betancourta, któ­
rzy znajdowali się na pokła­
dzie samolotu zostało umie­
szczonych w areszcie. (PAP)
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Załatwione sprawy 
naszej kampanii Bez żelaznej konsekwencji

Zamiarem naszym, przed 
czterema miesiącami, by 
ło wykazać na przykła­

dach, że zła obsługa klienta, 
brak odpowiedniego zaopatrzę 
nia, poszukiwanie towaru 
przez nabywcę — nie zawsze 
wypływają ze źródeł obiektyw 
nej natury. Rozpoczynając 
dzisiaj dwudziestą z kolei po­
zycję tego cyklu możemy po­
wiedzieć, że to się nam właś­
nie udało. Wykazaliśmy chy­
ba dowodnie, że jedną z przy­
czyn naszych utrapień przy 
zakupach czy konsumpcji by­
wają:

Po pierwsze — zła organiza 
cja;

po drugie — nieznajomość 
potrzeb i gustów klientów;

po trzecie — sformalizowa­
ny tryb pracy;

po czwarte — lekceważenie 
obowiązków i brak nadzoru.

Dlatego podkreślaliśmy wie 
lekroć, ile dobrego można do­
konać własnym „przemysłem” 
— z własnej inicjatywy i miej 
scowymi środkami.

W kampanii tej spotkaliśmy 
się z żywą reakcją czytelni­
ków. Pocztą i telefonicznie o- 
trzymaliśmy sygnały od po­
nad 150 klientów. Czytelnicy 
dopełniali obrazu sytuacji, u- 
macniając nas w przekonaniu 
o słuszności wniosków i postu 
latów.

Po czterech miesiącach od 
rozpoczęcia cyklu „Klient ma 
rację?”, pora na podsumowa­
nie. Dokonamy go na spotka­
niu z udziałem przedstawicieli 
handlu i poznańskich władz, 
które przewidujemy w tym 
miesiącu. Aby zaś stworzyć 

( podstawy do tego podsumowa 
nia oceńmy wstępnie dotych­
czasowe rezultaty kampanii. 
Zajmijmy się wpierw wnioska 
mi, które już są realizowane 
przez handel.

WIĘCEJ GARMA/ERKI — 
Wysunęliśmy tu propozycję 
przesunięcia sprzedaży garma 
żerki z nieprzygotowanych skle 
pów spożywczych — do skle­
pów rybnych i mięsnych, dcb 
rze wyposażonych w chłodnie 
i nie przeciążonych obsługą. 
Sieć tych placówek jest dosta 
teczna i dobrze zlokalizowa­
na; gwarantuje ona także lep­
szą kulturę sprzedaży oraz 
większy wybór potraw i za­
kąsek. Proponowaliśmy rów­
nież wszcząć poszukiwania 
możliwości wzrostu produkcji 
wyrobów garmażeryjnych.

Pierwszy zareagował na to 
kierownik restauracji „Klubo­
wa”. W praktyczny sposób pod 
czas przedświątecznego kier­
maszu pokazał, gdzie jeszcze 
tkwią rezerwy produkcyjne 
pracowni garmażeryjnych.

Dyrekcja Poznańskiego Zje­
dnoczenia Przedsiębiorstw Han 
dlowych (PZPH), uznając słu­
szność naszych wniosków', po­
informowała zarazem o poczy 
nionych w związku z tym kro 
kach. Wytypowano 35 sklepów* 
mięsnych, w których mają 
być zwiększone dostawy gar- 
mażerki w oparciu o ustalone 
z producentem zestawy tych 
wyrobów (6—12 w każdym 
sklepie). Poznańskie Przedsię­
biorstwo Garmażeryjne wkrót 
ce zaadaptuje nowy lokal na 
pracownię. Mają tam być pro 

f dukowane na pół gotowe po­
trawy z drobiu, królików, dzi 
czyzny i mięsa, przede wszy­

stkim zaś paczkowane jarzy­
ny itd. PZPH wytypowało pra 
cownie restauracyjne, które 
mają podjąć dostawy garma- 
źerki do „Delikatesów”, wy­
stąpiło także do Ministerstwa 
o wydanie decyzji, umożliwia 
jącej dostawy wyrobów garma 
żeryjnych do sklepów — z pra 
cowni gastronomicznych, (wo 
bec obecnego systemu rozli­
czeń jest to niemożliwe). Pro­
blem ten rozwiąże jednak w 
pełni dopiero uruchomienie 
(po 1970 r.) nowej pracowni o 
zdolności produkcyjnej 300 ton 
miesięcznie.

W sytuacji długotrwałych 
braków zaopatrzenia tym więk 
szego znaczenia nabiera uwaga 
dyrekcji przedsiębiorstwa gar­
mażeryjnego, że jedną z przy 
czyn zła jest małe zainteresowa 
nie przedsiębiorstw detalicz­
nych, a zwłaszcza kierowników 
sklepów, szerszym asortymen­
tem wyrobów garmażeryjnych.

kliantfT)l 
I -macfi 
i rację O
Nawet wśród kierowników z 
MHM panuje zły nawyk — 
do wyłącznego handlu mięsem.

„WYBÓR” w ZIELENINIE 
— Wymieniając publikacje z 
naszego cyklu, które przynio­
sły pewien pozytywny od­
dźwięk wśród handlowców, 
wspomnijmy także o branży 
warzywno-owocowej. Dyrekcja 
Przedsiębiorstwa „Warzywa— 
Owoce” uznała słuszność na­
szych wniosków, by lepiej in­
formować w sklepie o jakości 
tych produktów i wyodrębniać 
tzw. wybory. Jak jednak pi- 
e" iśmy w poprzedniej relacji 
' "ic się nie zmieniło” z dnia 
ó tm.) nie zostały te wnioski 
co końca zrealizowane.

Natomiast Wielkopolska 
Spółdzielnia Ogrodnicza, wyda 
je się załatwiła rzecz do koń­
ca. Ostatnio powiadomiono 
nas, że między innymi sprze­
dawcy, którzy dopuścili się 
nadużyć na straganach, zostali 
zwolnieni. Zwolniono także 
sprzedawców po wielokrot­
nych wyrokach. Dla zapewnie­
nia lepszej kontroli ze strony 
klienta do kiosków zakupiono 
wagi uchylne itp.

GASTRONOMIA I KATE­
GORIE — W toku kampanii spo 
wodowaliśmy kontrolę warun­
ków obsługi w barze „Bałtyc­
kim” i restauracji „Adria”, 
twierdząc, że oba te zakłady 
obsługują poniżej swych kate­
gorii, na czym traci klient. 
Wspólny wypad z inspekto­
rami PIH potwierdził za­
strzeżenia. PIH wystąpiła m. 
in. do władz dzielnicowych o 
obniżenie w obu zakładach ka­
tegorii.

Jak nas zawiadomił Wy­
dział Przemysłu i Handlu Pre­
zydium DRN Jeżyce, wniosek 
PIH i redakcji został podtrzy­
many — „Bałtycki” spadnie 
do III kategorii. Powinno to 

zachęcić personel do większej 
dbałości o przywrócenie sobie 
wyższej rangi gastronomicz­
nej. Wiadomo nam także, iż 
władze dzielnicowe Grunwal­
du akceptowały wniosek do­
tyczący „Adrii”; otrzyma ona 
kategorię I zamiast S.

SŁODKA NIEDZIELA — 
Gdzie w niedzielę można u n.as 
kupić słodycze? Przekonaliśmy 
się, że nawet w centrum są za­
mknięte sklepy specjalistycz­
ne ze słodyczami. Stąd nasz 
wniosek o lepsze zaopatrzenie 
peryferyjnych kiosków „Rów­
ności” oraz otwieranie skle­
pów patronackich w święta, 
choćby kosztem zamknięcia ich 
w poniedziałek.

Odpowiedział na to Wydział 
Handlu Prezydium RN Pozna­
nia. Spowodował on wytypo­
wanie 4 sklepów, które mają 
być czynne w niedzielę i świę­
ta w godzinach 10—15. Życzli­
we stanowisko zajęło również 
kierownictwo „Goplany”. Obie 
cało ono swym 8 patronackim 
sklepom i kioskom „Równo­
ści” dodatkowe zaopatrzenie — 
także w atrakcyjne wyroby, 
dotychczas rozdzielane.

EGZAMIN Z JAKOŚCI — 
Pewna para kozaczków dam­
skich przyniesiona do redak­
cji jako dowód nieprzyjęcia 
bezpłatnej naprawy w ramach 
reklamacji, spowodowała w In 
spekcji Handlowej lawinę 
zastrzeżeń do jakości obuwia. 
Niesumiennemu producentowi 
kozaczków — Spółdzielni z 
Krotoszyna — zakwestionowa­
no bowiem później 462 pary 
obuwia, obniżając ich cenę o 
ponad 11 000 zł. Przypadek ten 
skłonił PIH do następnych 
kontroli, w których rezultacie 
obniżono ceny o ponad 14 000 
zł na dalsze 328 par bucików, 
produkowanych przez poznań­
skie spółdzielnie.

Warto więc wskazać na ko­
nieczność przeprowadzania ści 
siej kontroli skarg i reklama­
cji czego handel dotąd nie za­
wsze robił.

DLA NIETYPOWYCH — 
W sprawie obuwia — później 
także odzieży — dla nietypo­
wych klientów (a raczej posia­
dających tylko nieco większe 
lub mniejsze, od średnich, roz­
miary), wysunęliśmy wniosek, 
by uwolnić ich od bezskutecz­
nych poszukiwań po mieście. 
A więc stworzyć im osobne 
sklepy zaopatrywane w odpo­
wiednie rozmiary, wyszukane 
w hurtowych magazynach.

Jak już pisaliśmy, PZPH 
podtrzymało ten wniosek i wy 
typowało sklep przy ul. Gar­
baty. Problem wszakże jest 
w tym, że sklep ten nie ma 
odpowiednich warunków, by 
prowadzić pełny asortyment 
takich rozmiarów. Uniemożli­
wia to i wielkość pomieszczeń 
i brak stałych dostaw. Hur­
townia nie raczyła dotychczas 
zareagować ani na nasze, ani 
też na Zjednoczenia, propo­
zycje...

Tyle byłoby spraw, choćby 
po części załatwionych, w to­
ku naszej kampanii. Które z 
kolei wymagają załatwienia, 
rozstrzygnięcia, kto i dlaczego 
zignorował nasze uwagi? O 
tym — w nastepnvm artykule.

ZBILUT SĘK

Od 11 lat trwa w radach narodowych 
proces decentralizacji. Zjawisku temu 
towarzyszy usprawnianie pracy admi­

nistracji terenowej. Mimo licznych oporów 
i trudności, proces naprawy przynosi coraz 
lepsze rezultaty*). Widoczne to jest choćby w 
zakresie przestrzegania zasad Kodeksu Po­
stępowania Administracyjnego. Kolejne kon­
trole (przeprowadzane przez NIK), świadczą, 
że zmniejsza się liczba błędów i niedociąg­
nięć, popełnianych przez wydziały w stoso­
waniu przepisów KPA (np. w 1964 roku u- 
jawniono 50 proc, usterek mniej niż w 1962 
roku). A niektóre prezydia rad nawet „wy­
przedzają” kodeks.

W myśl KPA w I instancji, sprawa winna 
być załatwiona w dwumiesięcznym terminie. 
Tymczasem przewodniczący Prezydium Sto­
łecznej RN, pismem okólnym wprowadził 
skrócony tryb postępowania, przy załatwia­
niu szeregu kategorii spraw, ograniczając ter 
min do dwóch tygodni, a w niektórych przy­
padkach do kilku dni, lub, przewidując na­
tychmiastowe, odręczne załatwienie. Podobna 
zasada (choć nie tak ściśle sprecyzowana) o- 
bowiązuje w Wielkopolsce. W Prezydium RN 
Poznania, w I półroczu 1965 r., prawie 50 
proc, skarg załatwiono w ciągu dwóch ty­
godni.

Z drugiej strony jednak, w każdej radzie 
spotykamy się nadal z nieprzestrzeganiem 
zasady szybkości postępowania (określonej w 
KPA), uchybieniami w postępowaniu dowo­
dowym i niewłaściwościami w zakresie wy­
dawania decyzji. Jednocześnie nie brak sy­
gnałów mówiących, że niektóre sprawy, a w 
szczególności skargi, załatwiane są formalnie 
i powierzchownie.

Stugłowa hydra komisji
Można w tej sytuacji powiedzieć, że wdra­

żanie w życie zasad KPA, pozbawione jest 
żelaznej konsekwencji. Podobnie ma się 
rzecz z innymi przedsięwzięciami usprawnia­
jącymi. Np. w 1964 roku przystąpiono do li­
kwidacji zbędnych ciał kolegialnych — opi­
niodawczych i doradczych. Rozwiązano dzie­
siątki takich komisji, ale powstawały nowe. 
W rezultacie mamy obecnie prawie tyle ciał 
kolegialnych, ile ich było przed dwoma laty.

Wiele zrobiono, by ulepszyć informację w 
urzędach, szczególnie informację wizualną 
m. in. o sposobie załatwiania poszczególnych 
kategorii spraw. W prezydiach DRN w Po­
znaniu nie wszystkie wydziały, nawet podle­
głe temu samemu prezydium, potrafią rów­
nie dobrze rozwiązać problem informacji.

Pozytywnym objawem było niewątpliwie 
ujednolicenie godzin przyjmowania petentów. 
Ale i w tym zakresie także można się spo­
tkać z przejawami niekonsekwencji. Np. w 
Prezydium DRN Grunwald obowiązuje zasa­
da przyjmowania interesantów w poniedział­
ki i piątki (od 13 do 17) oraz we wtorki, śro­
dy i czwartki od 9 do 13. Tymczasem Referat 
Przydziałów i Polityki Mieszkaniowej WSL 
otwiera swoje podwoje dla petentów tylko w 
poniedziałki i piątki. W Oddziale Budownic­
twa, Urbanistyki i Architektury dniami przy­
jęć są natomiast poniedziałki, środy i czwart­
ki.

») Swój skromny udział w tym dziele ma rów­
nież nasza redakcja, jako współorganizator kon­
kursu „Radzę administracji”. Kilkadziesiąt wnio­
sków, zgłoszonych przez uczestników tego konkur­
su, który odbył się w 1964 r., zostało wprowadzo­
nych w żyćie.

Turystyka 
pod znakiem
Tysiąclecia

Ponad 13 tysięcy osób weźmie 
udział w tegorocznych imprezach 
turystycznych na Warmii i Mazu­
rach, organizowanych dla uczcze­
nia Tysiąclecia Państwa Polskiego. 
W województwie olsztyńskim od­
będzie się 30 rajdów, zlotów i sply 
wów centralnych i okręgowych, 
a także ponad 100 imprez lokal­

Dość charakterystyczne, że najmniej od­
czuwalny jest postęp w zakresie kultury u- 
rzędowania, a więc w dziedzinie, której po­
ziom stosunkowo łatwo podnieść. Niestety. 
Schludność niektórych pomieszczeń pozosta­
wia jeszcze wiele do życzenia (np. w Wydzia­
le Finansowym Prezydium DRN Jeżyce, ko­
rytarz zawalony rupieciami). Uprzejmość i 
takt nie za często towarzyszą załatwianiu pe­
tentów. Niejednokrotnie też widać brak tro­
ski o to, by zapewnić im znośne warunki 
wyczekiwania. Tu i ówdzie w dziedzinie kul­
tury urzędowania zdarzają się kardynalne 
uchybienia.

Petent w dybach... okienka
Kierownik Wydziału Spraw Lokalowych 

Prezydium DRN Jeżyce przyjmuje w ponie­
działki i piątki w godzinach od 13 do 17. 
Około trzynastej' pierwszy, z dość długiej za­
zwyczaj kolejki interesantów, podchodzi do 
drzwi pokoju kierownika. Pochyla się nisko, 
czasami nawet bardzo nisko i referuje swą 
sprawę. Kierownikowi, który załatwia... przy 
okienku. Jeśli petent nie chce, by jego wyja­
śnienia były słyszane przez stojących za nim 
ludzi, wówczas wsuwa głowę do wnętrza po­
koju**).

Na szczęście, nieczęsto mamy do czynie­
nia z tak rażącymi uchybieniami. I ogólnie 
rzecz biorąc, należy się chyba zgodzić z oce­
ną Adama Wendela, dyrektora Biura d/s 
Prezydiów Rad Narodowych URM:

„Aparat rad narodowych jest na tyle doj­
rzały, że w przeważającej większości rozu­
mie, że po staremu pracować już nie można. 
I to jest pewien akcent optymistyczny. Trze­
ba jednak pamiętać, że aparat ten w swoich 
podstawowych ogniwach nie nauczył się 
jeszcze pracować po nowemu. Pozostaje więc 
nadal jeszcze wiele do zdziałania w zakresie 
usprawniania pracy administracji.”

Zależy to głównie od intensyfikacji i po­
prawy jakości szkolenia kadr urzędniczych 
oraz od wzmożenia kontroli zarówno spo­
łecznej, jak i ze strony ministerstw oraz pre­
zydiów rad wyższego stopnia. Obecnie kon­
trole takie nie są ani częste, ani wnikliwe. 
(Fakt ten tłumaczy, dlaczego opisana wyżej 
praktyka WSL Prezydium DRN Jeżyce trwa 
od dłuższego czasu).

Wyborcy niech mają głos
W zakresie usprawnienia administracji 

szczególne pole do popisu mają komisje rad. 
Niestety, ich „popisów” jakoś nie widać. 
Wiąże to się głównie z niewykorzystywaniem 
instytucji wiążących zaleceń w zakresie u- 
sprawnienia pracy wydziałów, zwłaszcza, je­
śli chodzi o obsługę obywateli, podnoszenia 
kultury pracy, uproszczenia sposobu załat­
wiania skarg i wniosków, zwalczania przeja­
wów biurokratycznego stosunku do obywa­
teli.
, Podejmując takie, czy inne przedsięwzię­

cia usprawniające, warto też częściej, niż do­
tychczas, zasięgać opinii zainteresowanych 
mieszkańców. Tak jak to ostatnio zrobiło 
Prezydium WRN w Poznaniu, które, mając 
na warsztacie usprawnianie administracji w 
małych miastach, zbierało odpowiednie ma­
teriały metodą ankietowania.

 MICHAŁ ŁUCZAK
**) Taki system przyjmowania opisał w liście dę 

„Głosu” Pan Stanisław Z. (nazwisko i adres znane 
redakcji). Sprawdziliśmy — zgadzało się co do 
joty.

nych. Największymi imprezami 
będą: zlot harcerzy Warmii i 
Mazur (2—21 lipca), w okolicach 
Olsztyna z zakończeniem w Grun­
waldzie, ogólnopolski zlot tury­
styczny kolejarzy w lipcu z za­
kończeniem w najmłodszym mie­
ście regionu Rucianem—Nida, ogól­
nopolski spływ kajakowy Krutynią 
3 zakończeniem również w Ru- 
cianem—Nida, ogólnopolski rejs 
żeglarski po wielkich jeziorach 
mazurskich z zakończeniem w Wę­
gorzewie, VII warmińsko-mazurski 
zlot „Grunwald-66” z zakończe­
niem w Tardzie, ogólnopolski 
rajd studencki z zakończeniem 
w Szczytnie.

Przez Olsztyńskie przebiegać bę­

dzie również szlak sztafety organi­
zowanej pod egidą OK Frontu 
Jedności Narodu dla uczczenia Ty­
siąclecia Państwa Polskiego oraz 
Dni Zwycięstwa. Przybycie jej z 
Białegostoku do stolicy Warmii i 
Mazur zbiegnie się z wiecem 
uświetniającym Święto Pierwszo­
majowe. W kilkunastu miejscowo­
ściach przez które przebiegnie 
sztafeta odbędą się wiece ludno­
ści. W tej oryginalnej imprezie 
uczestniczyć będą piechurzy, bie­
gacze, kolarze, motocykliści, au- 
tomobiliści, a nawet banderie kon­
ne. Członkami Sztafety Tysiącle­
cia będą sportowcy, żołnierze, 
członkowie LOK oraz młodzież.

(ZAP)
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Powrót polskich
Była to bardzo zwyczajna po­

dróż, ale równocześnie jakże 
niezwykła. Prowadziła uj­

ściem Odry, torem wodnym przez Za 
tokę Szczecińską i Kanałem Piastów 
skim. Oczywiście — bardzo zwy­
czajne były ramy tej podróży, ale 
niezwykła towarzysząca jej scene­
ria.

Nieduże, stare pudło kształtem 
przypominające barkę, a zwane 
szumnie statkiem żeglugi przybrzeż­
nej, nosiło znane i zasłużone w dzie­
jach Polskiej Marynarki Handlowej 
imię „Warszawy”. Podobnie nazywał 
się statek Polsko-Brytyjskiego To­
warzystwa Okrętowego, który w la­
tach 1939/40 woził na Morzu Śród­
ziemnym ochotników polskich do 
Francji, do „armii Sikorskiego”, a 
później pływał z pomocą dla oblężo­
nego Tobruku i pełniąc tę służbę za­
tonął w grudniu 1941 roku.

Wzdłuż trasy, którą ta „nowa”, 
szczecińska „Warszawa” płynęła do 
Świnoujścia, widniały niczym pom­
niki klęski hitlerowskiej dwa znisz­
czone U-Booty spoczywające przy 
brzegu niedaleko ujścia Odry oraz

okrętów na Odrę
olbrzymi, zbombardowany, z wypa­
lonymi nadbudówkami, krążownik 
pancerny w kanale niedaleko Karsi- 
borza. To „Luetzow”, dawny „Deut- 
schland”, osławiony kiedyś „pancer­
nik kieszonkowy”, zwany też pancer 
nikiem „A”, wybudowany głównie z 
myślą użycia go przeciwko Polsce. 
Teraz ten pyszny niegdyś okręt o­

WSPOMNIENIE SPRZED DWUDZIESTU LAT

siadł rozbity na dnie kanału, a jego 
olbrzymia wieża pancerna, sprawia­
jąca wrażenie grubo ciosanego krzy 
ża, widoczna była już z dala.

A kiedy już się minęło i zostawiło 
daleko za sobą ten symbol hitlerow­
skiej klęski nad Odrą, wówczas wpły 
wając do Świnoujścia napotykało się 
na inny okręt, mikroskopijny w po­
równaniu z „Luetzowem”, ale doku­
mentujący inną prawdę historyczną: 

nierozerwalność Polski z Bałtykiem. 
To był bowiem „Batory”, maleńki i- 
miennik naszego pięknego statku 
transatlantyckiego, motorowy ści- 
gacz strażniczy, który w październi­
ku 1939 roku przedarł się z kapitulu 
jącego Helu przez niemieckie linie 
blokadowe i dotarł do Szwecji, skąd 
po latach wojennego internowania 
powrócił do Polski, by teraz służyć 
u ujścia polskiej Odry do morza.

Doprawdy niezwykle symboliczna 
była sceneria tej odbytej latem 1946 

roku wycieczki do „Świnoujścia: 
„Warszawa” — U-Booty — „Luet­
zow” — „Batory”, w samym zaś Swi 
noujściu oczekujący na mnie były 
dowódca Rejonu Umocnionego Hel, 
obecnie dowódca Szczecińskiego Ob­
szaru Nadmorskiego, komandor Wło 
dzimierz Steyer... I tu muszę cofnąć 
się jeszcze o kilka miesięcy wstecz, 
do również interesujących okoliczno 
ści, w jakich poznałem komandora 
Steyera.

Było to podejas obchodu pierwszej 

rocznicy wyzwolenia Szczecina. U- 
roczystości trwały trzy dni, od 12— 
14 kwietnia 1946 r. i miały nader u- 
rozmaicony program. Kulminacyjny 
punkt obchodu stanowiło uroczyste 
wpłynięcie na Odrę do Szczecina poi 
skich okrętów wojennych. Było to 
coś w rodzaju symbolicznych zaślu­
bin Polski z Odrą i wodami naszego 
zachodniego wybrzeża, z morzem 
książąt Piastowskich, które przecież 
przez setki lat polscy władcy (jak 
np. Zygmunt August) za podległe 

swej jurysdykcji uważali! I wtedy, 
podczas oczekiwania na ten bądź co 
bądź epokowy moment w dziejach 
Polski nad Bałtykiem, kiedy okręty 
wojenne pod polską banderą po raz 
pierwszy we współczesnym okresie 
dziejów wpłyną i zakotwiczą na O- 
drze, właśnie wtedy wśród oficjeli 
zgromadzonych na Wałach Chrobre­
go przy trybunie honorowej wypa­
trzyłem dwóch komandorów Pol­
skiej Marynarki Wojennej.

Stali blisko trybuny, ale trzymali 

się osobno, nie mieszając się z inny­
mi uczestnikami uroczystości, jakby 
trochę dokumentując swoją odręb­
ność — ludzi morza od „szczurów lą 
dowych”. Starszy z dwu komando­
rów, w wieku ponad 50 lat, wysoki, 
masywny, z ogorzałą twarzą wilka 
morskiego, o wyrazistych rysach, e- 
nergicznym podbródku i bystrym 
spojrzeniu, wydawał mi się znajo­
my, chociaż na pewno nie znałem go 
osobiście. Natomiast drugi, również 
wysoki, ale dużo młodszy i znacznie 
szczuplejszy, przystojny komandor 
miał zupełnie obcą dla mnie twarz.

Stali obok siebie w milczeniu, przy 
patrując się przygotowaniom do przy 
jęcia parady okrętów na Odrze. Raz 
po raz młodszy z komandorów robił 
jakąś uwagę, starszy krótko odpowia 
dał i znów zapadało między nimi mil 
czenie. Obserwowałem ich tak przez 
chwilę stojąc opodal, aż w pewnym 
momencie, gdy intrygujący mnie ko 
mandor potaknął głową towarzyszo-
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„ Wkrótce pójdę do szkoły...“ TELEWIZJA

7rudności lokalowe mają 
nie tylko dorośli, ale 
także — co nie jest ta­

jemnicą — najmłodsi obywa­
tele miasta. Przedszkoli jest 
ciągle za mało i niewiele ich 
przybywa, w każdym razie nie 
tyle, żeby mogły zaspokoić pil 
ne potrzeby, zapewniając miej 
sce każdemu zgłaszającemu 
się dziecku. Dzieci matek pra­
cujących mają pierwszeństwo, 
ale na miejsce w przedszkolu 
czekają także (nie pracujące 
zawodowo) matki kilkorga 
dzieci, żeby przynajmniej jed­
no czy dwoje z nich umieścić 
w przedszkolu, w którym znaj 
dują właściwe warunki,' jakich 
niejednokrotnie nie mają w 
domu.

Sytuacja taka istnieje nie 
tylko w Poznaniu, brak przed 
szkoli odczuwa całe wojewódz 
two. Władze oświatowe chcąc 
jej zaradzić postarały się, 
zwłaszcza w tych dzielnicach 
miasta, w których było to ko­
niecznością, przenieść sieć 
przedszkoli na teren szkół 
tam, gdzie było można, a więc 
gdzie szkoła mogła sobie po­
zwolić na oddanie jednej izby 
na przedszkole. Ze względu 
jednak na pomieszczenie w 
szkole, a zatem nie typowe dla 
przedszkola i nie stwarzające 
warunków do całkowitego u- 
trzymania przepisów obowią­
zujących w przedszkolach — 
do przedszkoli znajdujących 
się przy szkołach przyjmowa­
ne są dzieci już starsze, a więc 
w wieku 6 lat, które w następ 
nym roku rozpocząć mają na­
ukę, często w tej samej szkole. 
W ten sposób odciąża się nor­
malne przedszkola, które mo­
gą dzięki temu przyjąć więcej 
dzieci młodszych. Przedszkola 
przy szkole niczym w progra­
mach nie różnią się od przed­
szkoli mających własne pomie 
szczenią. Istnieją one na Grun 
waldzie (cztery, m. in. przy 
szkole nr 74, 83) i na Jeżycach 
(dwa, m. in. przy szkole nr 73).

W województwie pod tym 
względem, wyróżnia się Konin, 
powstaną także w innych miej 
scowościach.

Kierownictwo szkół wykazu

je wiele zrozumienia i dobrej 
woli w udostępnianiu pomiesz 
czenia dla przedszkoli, które 
zresztą z powodu swojej pod­
wójnej funkcji, jaką spełnia­
ją, po pierwsze — zapewnia­
jąc dzieciom matek pracują­
cych i wielodzietnych kilkugo 
dzinną rzetelną i wszechstron 
ną opiekę, po drugie — przy­
gotowując dzieci poprzez za­
bawę i wdrażanie nawyków 
koniecznych do współżycia 
w grupie społecznej do przy­
szłego życia w szkole i u- 
czenia się. cieszą się powszech 
ną sympatią. Wszystkich jed-

rówieśnikami, do szkoły przy­
chodzą pewniejsze siebie, nau 
ka idzie im lepiej.

Z inicjatywą ognisk przy­
szkolnych wystąpiły w roku
1965 dotychczas przodują

nak zgłaszających 
objąć nie mogą, 
wiele jest dzieci

się dzieci 
Wśród nich 
szczególnie

nieśmiałych, nie umiejących 
się skupić, nie zdyscyplinowa 
nych, dla których pójście do 
szkoły jest wyjątkowo trud­
nym przeżyciem., szkoła bo­
wiem jest dla nich całkowicie 
nowym środowiskiem, wyma­
gającym pod każdym wzglę­
dem przystosowania się, co dla 
niektórych dzieci nie jest łat­
we. Upływają nie tylko dni, 
ale tygodnie i miesiące, zanim 
dziecko oswoi się, nauczy sku­
piać uwagę, wróci do równo­
wagi psychicznej, pozwalają­
cej się uczyć na równi z inny­
mi. Dla takich właśnie dzieci 
powstały w ostatnim roku 
szkolnym na terenie miasta 
ogniska przedszkolne, mające 
na celu wyłącznie przygotowa 
nie dzieci 6-letnich do szkoły. 
Przedszkola po swojej normal 
nej zmianie przyjmują po po- 
łudnhi dwa razy w tygodniu 
na dwie godziny, począwszy 
od kwietnia do czerwca, dzie­
ci, z którymi wychowawczy­
nie przedszkoli — niekiedy we 
spół z nauczycielstwem — pro 
wadzą zajęcia. Obejmują one 
program przedszkola, nie przy 
uczając dzieci w czytaniu i pi­
saniu, ale tylko wyrabiając u- 
miejętność skupienia uwagi, 
wysławiania się, rozumienia i 
wypełniania poleceń związa­
nych z rozwijaniem inteligen­
cji, uczą zdyscyplinowania, 
punktualności i systematycz­
ności, ćwiczą pamięć poprzez 
zorganizowaną zabawę i róż­
norodne zajęcia przedszkolne. 
Dzieci uczą się współżycia z.

dwie dzielnice miasta: Wilda 
i Stare Miasto, a każda z nich 
ma bez mała 10 ognisk. Przy 
zapisach na nowy rok szkolny 
1966/67, prowadzonych w tych 
dzielnicach przez nauczycieli, 
od razu takie dzieci skierowy 
wane były do ognisk, które 
już wkrótce rozpoczną swoją 
pracę.

Akcja ognisk przedszkol­
nych rozwija się coraz bar­
dziej, a ubiegłoroczne doświa­
dczenie wspomnianych dziel­
nic potwierdza założenia: dzie 
ci w szkole lepiej się zachowu 
ją i lepiej uczą od dzieci nie 
wdrożonych do życia w grupie 
czy przez dom, czy przez og­
nisko. Nie każdy dom rodzi­
cielski ma możliwości przygo­
towania dziecka do szkoły pod 
tym względem, nie każde dzie 
cko może chodzić do normal­
nego kilkuletniego przedszko­
la. dlatego też ogniska przed­
szkolne odgrywają ważną ro­
lę.

Szczególnie wyraźnie jest to 
widoczne w miejscowościach 
województwa, we wsiach i po 
wiatach, gdzie tego rodzaju 
ogniska organizowano już w 
latach 1958, 1959, a od r. 1960 
stale się rozwijają, dla przy­
kładu wymienić warto choćby 
Kalisz, Wrześnię czy Konin.

Ogniska przedszkolne istnie 
ją w wielu innych miastach 
kraju. Ostatnio program zajęć 
uzgadniany jest z psychologa­
mi.

MARIA HABINOWSKA

Kto ma rację
o innego 
żania na

teoretyczno-estetyczne rozwa- 
temat specyfiki gatunku tele-

wizyjnego, a co innego codzienna rze­
czywistość. Okazuje się bowiem, że ta rzeczy­
wistość, nawet nie tylko codzienna lecz rów­
nież świąteczna, o czym przekonaliśmy się w 
niedzielę i poniedziałek, to przede wszystkim 
różnego rodzaju filmy. Podczas dwu dni świąt 
obejrzeliśmy aż 16 filmów, wśród których by­
ło 6 pełnometrażowych i 4 seryjne. Już ten 
fakt świadczy o wielkiej roli, jaką w telewi­
zji odgrywają filmy i to także te kręcone 
wcale nie specjalnie dla telewizji, dostoso­
wane do jej wymogów, do jej specyfiki.

Bez względu na to, co twierdzą teoretycy 
telewizji, właśnie filmy cieszą się chyba naj­
większą popularnością, większą niż wszyst­
kie inne programy, z wyjątkiem dziennika 
tv. I dlatego nie waham się powiedzieć, że 
wyżej cenię zabawnego i skrzącego się hu­
morem „Konia, który mówi” niż wątpliwej 
nieraz wartości, specjalnie przygotowany w 
tv program nazywany rozrywkowym. Za­
stanawiająca jest przy tym rozbieżność ocen 
tych programów i różnice zdań między już 
nie przeciętnym, ale nawet bardziej wyrobio­
nym telewidzem, a fachowcami pracujący­
mi w tej dziedzinie.

Jaskrawym przykładem takiego rozminię­
cia się z odczuciem inteligentnego telewidza
(tym bardziej mniemam — przeciętnego
odbiorcy programu telewizyjnego) był „Roz­
rywkowy konkurs miast” z udziałem Szcze­
cina, Poznania, Krakowa i Wrocławia, które 
to ośrodki przedstawiły swoje programy 
pt. „Łowy na lekkiego zwierza”. Jury, w któ­
rego skład wchodzili m. in. L. Sempoliński, 
S. Rachoń, Gozdawa — Stępień oraz E. Li­
piński, sklasyfikowało poszczególne progra­
my w kolejności: Szczecin — 42 pkt, Wro-
cław 31, Poznań 24, Kraków 23.
Rzecz w tym, że telewidz po usłyszeniu wer-
dyktu mógł się czuć jakby 
Chodziło przecież wyraźnie

zeń zakpiono, 
o programy

rozrywkowe i właśnie pod tym kątem 
widzenia należało oceniać poszczególne po­
zycje. Tymczasem 1o, co przygotował Szcze­
cin, było i ambitne, i w miarę nowatorskie,
i ciekawe scenograficzne, nawet niezłe
aktorsko — tylko ani dowcipne, ani humo-

Zetusząd 
do Torunia

sach dłuższych — 2 lub 3-dniowe 
do Warszawy i Płocka (około 27— 
29 lipca), oraz jednodniowe szla-
kami 
kim”

.Piastowskim”, „Grunwaldz-

Towarzystwo Łączności z Polonią 
Zagraniczną — „Polonia”, organi­
zuje w Toruniu w okresie od 4 
do 30 lipca bieżącego roku kolejny 
kurs świetlicowo-taneczny i spor­
towy oraz obóz aktywnego wypo­
czynku dla młodzieży Polonii Za- 
fjranicznej. Toruń zwany „Krako­
wem Północy” stwarza dogodne 
możliwości przyjęcia młodzieży 
Polonii Zagranicznej ze względu 
na swoje położenie, historię, za­
bytki (architektura różnych epok), 
obiekty kulturalne i sportowe, 
nowe fabryki i dogodne połącze­
nia komunikacyjne i ogólną atmo­
sferę miasta. Kursy oraz obóz ak­
tywnego wypoczynku będą się 
mieścić w Międzynarodowvm Ho­
telu Studenckim Uniwersytetu im. 
Mikołaja Kopernika w Toruniu.

W programie ogólnym dla uczest 
ników uwzględnia się tematykę 
j wiązaną z uroczystościami 1000- 
lecia Państwa Polskiego, tematy 
z zakresu historii Torunia i pół- 
nocnyca regionów Polski (500-lecie 
urodzin Kopernika, Pokój Toruń­
ski), przeglądy filmów polskich.

szwica, 
goszcz).

„ł.okietka” (w tym: Kru- 
Gniezno, Biskupin, Byd-

W urządzaniu kursu i obozów, a 
zwłaszcza w organizacji przyjem­
nego spędzenia wolnego czasu bę­
dą pomocni jako współorganizato­
rzy oraz gospodarze studenci Uni­
wersytetu im. Mikołaja Koperni­
ka w Toruniu.

W kursie świetlicowo-tanecznym 
udział weźmie około 200 uczestni­
ków z różnych zespołów folklory-
stycznych, 
widuje się 
regionów 
Kaszuby,

W ramach kursu prze- 
naukę śpiewu i tańców 
północnych (Kujawy, 

Łowicz i inne). Kurs

„Polonia” zorganizuje 
wycieczki krajoznawcze

specjalne 
na tra-

sportowo-szkoleniowy będzie liczył 
około 100 uczestników. Jego uczest 
nicy prócz szkolenia w poszczegól­
nych dyscyplinach sportowych 
.'siatka, piłka nożna, lekkoatlety­
ka) będą brali udział w rozgryw­
kach z krajowymi amatorskimi ze 
opolami sportowymi.

Obóz aktywnego wypoczynku dla 
około 75 uczestników spośród mło­
dzieży polonijnej oraz 25 studen­
tów z krajowych uczelni będzie 
zorganizowany przy współudziale 
Zrzeszenia Studentów Polskich.

(ZAP)

rystyczne, ani rozrywkowe. Było po prostu 
nudnawe. Nie wiem więc, dlaczego Szczeci­
nowi przyznano pierwsze miejsce i to z tak 
dużą przewagą. Nie wiem też dlaczego kra­
kowski (chyba najbardziej rozry w- 
k o w y, choć może trochę zbyt rozciągnięty) 
program „Stara baśń czyli Polish Western” 
zupełnie nie znalazł uznania jury. Obawiam 
się, że przeciętny telewidz oceniał akurat 
odwrotnie niż to zrobiła PT komisja. Kto 
wie, czy to rozmijanie się w ocenie, wybie­
gające zresztą poza omawiany tu program, 
nie jest jedną z istotnych przyczyn słabości 
rozrywki w t.v? Oczywiście, nie przyznaję 
sobie monopolu na nieomylność i trafność 
ocen, ale sytuacja wymaga przemyśleń i — 
decyzji.

Na razie bowiem rozrywka jest słaba, czego 
dowodem posucha rozrywkowa w święta. 
Jeden „Szpak” wiosny nie czyni, zwłaszcza 
że program ten na szklanym ekranie nie 
wypadł najlepiej. Potwierdziła się stara 
prawda, że najlepszy nawet kabaret musi być 
specjalnie do tv zaadaptowany. Toteż oglą­
dając „Wieczór ze Szpakiem”, odnosiło się 
wrażenie, że najlepiej bawią się na widow­
ni aktorzy. Kilka punktów było świetnych
(Rylskiej, 
rozłaziła, 
szklanego

Bardzo

Czechowicza, Olszy), ale całość się
słowem 
ekranu.
dobrą

ciąż może trochę 
znających brydża)

nie wytrzymała próby

natomiast rozrywką (cho- 
mniej dowcipną dla nie 
okazała się przygotowana

przez łódzki Teatr TV adaptacja opowiada-
nia K. Makuszyńskiego „Czwarty do 
dża”, (świetne kreacje L. Benoita i Z. 
tela) w reżyserii J. Rzeszowskiego.

Na wysoką też notę zasłużył program

bry- 
Zin-

mu-
zyczno-baletowy z Poznania pt. „Postacie 
Szekspira” z muzyką Duke’a Ełlingtona w 
reżyserii Henryka Drygalskiego i choreogra­
fii Konrada Drzewieckiego. Był to przykład, 
jak można zrobić program baletowy nowo­
cześnie, ciekawie i dobrze. Dotyczy to rów­
nież wykonawców.

Wszystko, co wyżej napisano krytycznie o 
rozrywce, nie przeszkadza stwierdzić, że 
święta wypadły wcale nieźle. Przypomnijmy 
jeszcze nastrojową i dobrze zagraną „Kata­
rynkę” (znakomita kreacja T. Fijewskiego), 
przypomnijmy widowiska dla dzieci „Pan 
Popper i jego pingwiny” oraz „Kłopoty z wo­
dą”, świetny choć nie nowy program filmo­
wy „Pablo Casals”, dowcipny „Słownik wy­
razów obcych” i „Tele-Echo”...

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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SPRAWY

Małgorzata 
dziewam się 
Jak uzyskać 
menty? Czy

ALIMENTACYJNE

z W. — Wkr&tce spo

struktorów higieny, higienistek 
szkolnych. dietetyczek. Można

DODATKI W PGR-ACH
Józef M., Miłosław — W stycz­

niu słyszałem w radiu, że dyrek­
cje PGR-ów podwyższają zarobki 
o 20 proc, wszystkim oborowym 
i członkom ekip budowlano-re- 
montowym. Czy Instytut Ochro­
ny Roślin objęty jest tym zarzą­
dzeniem? Jakie istnieją przepisy,

owczego, zaprawiając swoistymi 
drożdżami. Ma on smak kwasko- 
waty i aromatyczny. Zawiera o- 
koło 7 proc, tłuszczu. Poleca się 
go ludziom ze schorzeniami prze­
wodu pokarmowego, ma bowiem 
właściwości dietetyczne i ułatwia 
pracę organów trawiennych. (580)

dotyczące
"także żapiSąć Wę na studia nau- mydła?

przydziału proszku i HiSZPAŃSKA NAGRODA 
DLA POLSKIEGO PROJEKTU

<

dziecka 
od ojca 
to jest

jeżeli nie można ich

nieślubnego, 
dziecka ali- 
prawda, że 
ściągnąć od

czycielskie. (503) RED. - 
Leśnictwa

Wydział Rolnictwa i 
wyjaśnił nam, że zgo-

ojca, wówczas do zapłaty alimen­
tów obowiązany jest dziadek?

RED. — Sprawę o ustalenie oj­
costwa i alimenty można wnieść 
dopiero po urodzeniu dziecka. 
Przed urodzeniem dziecka matka 
może wnieść sprawę do sądu o 
przyznanie jej (od domniemanego 
ojca) pewnej kwoty na trzymie­
sięczne utrzymanie w okresie po­
rodu (koszty porodu i utrzymanie 
dziecka przez 3 miesiące). Sąd, 
oczywiście musi posiadać dowody 
ojcostwa. Jeżeli alimentów nie 
można ściągnąć od ojca dziecka, 
można wnieść sprawę o zasądze­
nie alimentacyjne od dziadka. 
Sprawy o alimenty są wolne od 
opłat sądowych. (462)

30 X WARSZAWA
Janusz K., ul. Dąbrowskiego. — 

Słyszałem, że w świecie istnieje

dnie z par. 2 ustawy 6 — układu 
zbiorowego pracy dla pracowni­
ków państwowych przedsię­
biorstw rolnych (obowiązuje tak-

kilkadziesiąt miast o nazwie War że w instytucie Ochrony Roślin)
szawa. Czy

RED. — 
Warszawa 
jest ponad

to możliwe?
Tak, miast o nazwie 
wraz z nasza stolicą 
30; są i duże miasta i

dyrektor może przyznać 
centową kwartalną premię 
leżyte utrzymanie maszyn

10-pro- 
za na- 

i urzą-

małe osiedla. W USA miejscowoś-
ci takich jest 24. we Francji — 
w Australii, ZSRR, Kanadzie 
Grecji po jednej. (501)

NAUCZYCIELSKIE STUDIA 
DLA PRACUJĄCYCH

2,

CO ZROBIĆ PO MATURZE!

Maria K. — W tym roku koń­
czę liceum ogólnokształcące. 
Chciałabym się dalej uczyć, ale 
nie na wyższej uczelni, ani też w 
szkołach zawodowych, gdyż nie 
mam specjalnych zdolności.

RED. — Po maturze można sta­
rać się o przyjęcie do 2-letnich 
szkół medycznych, np. pielęgniar 
stwa, techników analityki, fizjo­
terapii, elektrokardiologii, in-

S. M. — Proszę o bliższe infor­
macje o wieczorowych i eksterni­
stycznych studiach dla nauczy­
cieli (pracujących). Kto może stu­
diować?

RED. — Na zaoczne, wieczoro­
we i eksternistyczne studia dla 
pracujących w zakresie studium 
nauczycielskiego (nauczyciel szko 
ly podstawowej) mogą być przy­
jęte osoby posiadające maturę, 
roczną praktykę nauczycielską w 
szkole podstawowej i skierowanie 
wydane przez wydział oświaty na 
dany kierunek studiów. Rok 
szkolny rozpoczyna się 1 lipca i 
trwa do 30 czerwca następnego 
roku. (702)

dzeń. Rzemieślnikom zatrudnio­
nym przy wykonaniu robót bu- 
dowlano-remontowych dyrekcja 
może powiększyć premię do 20 
procent kwartalnego wynagro­
dzenia.

Brygadzistom i robotnikom o- 
borowym w chlewni, owczarni, w 
fermach drobiowych, dalej for­
nalom, rymarzom, stelmachom, 
robotnikom w pasiekach — przy-

Jadwiga B. — Proszę o podanie 
nazwisk polskich architektów, 
którzy otrzymali nagrodę za pro­
jekt gmachu opery w Madrycie?

RED. — Międzynarodowy kon­
kurs na projekt Narodowego Tea­
tru i Opery w Madrycie rozstrzy­
gnięto wiosną 1965 r. Spośród 143 
nadesłanych projektów I nagrodą 
wyróżniono prace zespołu pol­
skich architektów: prof. J. Bogu­
sławskiego, inź. B. Gniewiewskie- 
go i artysty plastyka M. Leszczyn 
skiej.

PRZEZ KAŻDEGO 
PRACODAWCĘ

sługuje 75 gramów mydła 
sięcznie na osobę. (439)

KEFIR I JOGURT
Barbara N., Ostrów — 

nieje jakaś zasadnicza

mie-

Czy ist-
różnica

między kefirem a jogurtem?
RED. — Kefir otrzymujemy z 

mleka przefermentowanego przy 
udziale grzybków kefirowych. W 
wyniku fermentacji powstaje w 
nim dwutlenek węgla i 0,2—0,6 
procent alkoholu. Jest to napój
orzeźwiający doskonale gasi
pragnienie. Jogurt przygotowuje 
się z mleka krowiego, koziego lub

Wincenty W., Poznań. — Czy 
pracownik ubezpieczony (ZUS) 
zatrudniony w instytucji państwo 
wej, a pracujący dodatkowo na 
pół etacie w firmie prywatnej 
podlega powtórnemu ubezpiecze­
niu w ZUS?

RED. — Tak, pracownik musi 
być ubezpieczony przez każdego 
pracodawcę oddzielnie. Gdyby bo­
wiem drugi pracodawca nie u- 
bezpieczył go, to (pomijając ka­
rę, którą musiałby zapłacić) pra­
cownik nie miałby prawa do za- r* 
siłku chorobowego z drugiego 
miejsca pracy. (286)

Powrót polskich okrętów na Odrę
Dokończenie ze str. 3 

wi, podniósł do ust źdźbło trawy i 
zaczął je przegryzać, przypomniałem 
sobie skąd znam jego twarz. To by­
ła twarz komandora Włodzimierza 
Steyera — zapamiętałem ją z jednej 
z przedwojennych recenzji „Samotne 
go krążownika”, najpopularniejszęj 
przed wojną w Polsce książki mar­
skiej, opublikowanej pod pseudoni­
mem Brunona Dzimicza.

Właśnie przechodził kolega ze szcze 
cińskiego oddziału Zachodniej Agen 
cji Prasowej, którą reprezentowałem 
tam wraz z nim na swym pierwszym 
samodzielnym występie reporter­
skim, i on potwierdził moje przypu­
szczenia: — Owszem, ten starszy to 
komandor Steyer. lego towarzysz to 
komandor Józef Urbanowicz, a Do­
wódca Marynarki Wojennej kontr­
admirał Mohuczy znajduje się na 
trybunie.

Podszedłem do 
przedstawiłem się. 
pewną rezerwą.

— Czy mógłbym

komandorów
Podali mi ręce z

pana komandora
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prosić o wywiad dla Zachodniej A- 
gencji Prasowej na temat obecnego 
składu polskiej floty? — zwróciłem 
się do komandora Steyera.

Pokiwał przecząco głową. — Jest 
tu dow.ódca Marynarki admirał Mo- 
huczy. Do niego musiałby pan redak 
tor zwrócić się z tą sprawą.

Byłem wtedy dopiero początkują­
cym aplikantem dziennikarskim, ale 
to i tak nie miało znaczenia. •

— Interesuję się bardzo sprawami 
wojennomorskimi — ciągnąłem — i 
jeśli Panowie pozwolą, tu jest nu­
mer „Polski Zachodniej” wydany na 
dzisiejsze uroczystości.

Wyjąłem z teczki dwa egzempla­
rze tygodnika i podałem komando­
rom.

— Tam jest mój artykuł o mary­
narce.

Podziękowali uprzejmie, ale nie 
zdradzali wielkiej ochoty do konty­
nuowania rozmowy, zresztą poruszę 
nie na trybunach zdawało się świad

czyć o tym, że oczekiwane okręty po 
jawiły sie u ujścia Odry.

— Czy nie mógłbym wobec tego 
prosić pana komandora — zwróci­
łem się ponownie do komandora 
Steyera — o informacje na temat o- 
brony Helu w 1939 roku?

— Żałuję bardzo, ale nie jest pora 
po temu. Może przy jakiej innej oka 
zji — brzmiała odpowiedź.

Gwar na trybunie i wokół nas 
rósł. Spojrzałem za siebie w dół O- 
dry. Z dala widoczne już były ciem-

nona Dzimicza — zapytał komandor, 
uśmiechając się kącikami ust. — 
Tak, on przygotowuje książkę, tym 
razem jednak dla młodzieży. „Samot 
ny krążownik” może znów się ukaże, 
a co do obrony Helu?... Wiesz pan 
co? Przyjedź pan do mnie latem do 
Świnoujścia, to sobie pogadamy!

)Vokół nas rozbrzmiewały już o- 
krzyki na cześć nadpływających o- 
krętów. Zbliżał się punkt kulmina­
cyjny uroczystości, czas więc było 
się pożegnać i zająć obserwacją para

wyznaczonym miejscu naprzeciw try 
buny, salutując zebranych na niej 
dostojników państwowych. To był 
pamiętny moment tej pięknej, sym­
bolicznej uroczystości zaciągnięcia 
przez Polską Marynarkę Wojenną 
straży nad Odrą, w imprezie pod ha­
słem: „Trzymamy straż nad Odrą”, 
czczącej pierwszą rocznicę wyzwole­
nia Szczecina.

ne sylwetki zbliżających się trałów- dy. Orkiestra rozpoczęła grać hymn 
c$w. '(narodowy, a w dole, przed nami,

— No to już nie będę przeszkadzał ,cztery .idące szykiem torowym okrę-
panom, ale mam jeszcze jedno pyta­
nie do pana komandora. Czy mógłby 
mi Pan powiedzieć, jakie plany ma 
Brunon DŹimicz?

W oczach zapytanego błysnął og­
nik zainteresowania/ Tożsamość Bru 
nona Dzimicza z Włodzimierzem 
Steyerem nie byłaf, bądź co bądź po­
wszechnie znana. Trzeba było na­
prawdę interesować się sprawami 
morskimi, aby wiedzieć o tych szcze 
gółach.

— Czy Brunon Dzimicz nie zamie­
rza wznowić „Samotnego krażowni-
ka”? — pytałem dalej. A może
przygotowuje nową książkę?

— Interesuje pana twórczość Bru-

ty zbliżały się na wysokość trybuny. 
' Polski^ okręty na Odrze! To był 
doprąwdy historyczny moment, choć 
może nie wszyscy obserwatorzy zda­
wali sobie dobrze z tego sprawę. Pol 
skie okręty wojenne wpłynęły z Bał 
tyku w górę Odry i dotarły do Szcze 
cina. Cztery trałowce, te same, które 
we -wrześniu 1939 roku brały udział 
w obronie naszego Wybrzeża, a po­
tem zostały przejęte przez hitlerow­
ców, aby z początkiem 1946 roku 
znów wrócić pod polską banderę, za 
niosły ją teraz do Świnoujścia i do 
Szczecina.

W szyku torowym, jeden za dru­
gim, wolno zbliżały się i stanęły na

A wracając do przedstawionej na 
wstępie wycieczki do Świnoujścia, to 
stanowiła ona epilog mej rozmowy 
z komandorem Steyerem i nastąpiła 
cztery miesiące później, gdy zaopa­
trzony w kilkunastostronicową li" 
tanię pytań dotyczących obrony Wy 
brzeża i Helu w 1939 roku, zjawiłem 
się u niego w Świnoujściu. Owoce 
zaś długich rozmów, jakie zechciał 
ze mną podczas tej i następnej byt­
ności odbyć, zawarte zostały w po­
święconym obronie Wybrzeża roz­
dziale mojej pierwszej książki, „Wiel 
kie dni małej floty”. WTkrótce poszła 
ona w świat wyposażona w życzliwą 
przedmowę komandora Włodzimie­
rza Steyera, a rozpoczynające ją sło 
wa towarzyszą do dziś nowym, roz­
szerzonym edycjom tej książki.

JERZY PERTEK
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W oczekiwaniu na Lurysiów

Alert dla stacji obsługi
Doświadczenia lat ubie­

głych wskazują niezbi­
cie, że ruch turystyczny w na­

szym kraju zaczyna przybie­
rać niespotykane dotychczas 
rozmiary. W lecie miliony lu­
dzi wyruszają w góry, nad mo 
rze, jeziora itp. Coraz więcej 
przybywa do Polski gości z za 
granicy, zwłaszcza z CSRS, 
Węgier i NRD.

Większość turystów zagrani 
cznych, jak również pewna 
część krajowych porusza się 
po naszym kraju dwu — lub 
czterokołowymi pojazdami me 
chanicznymi. Ale przedmioty 
martwe złośliwie psują się w 
najbardziej nieoczekiwanym 
momencie. Nie należy się dzi­
wić zdenerwowaniu kierowcy, 
którego samochód załadowany 
po sam dach bagażami i rodzi 
ną, odmawia w drodze na ur­
lop posłuszeństwa. Zaczyna 
się wtedy obłędna bieganina 
po różnych warsztatacłi, gdzie 
nie zawsze podchodzą ze zro­
zumieniem zarówno do czasu 
jakim dysponuje turysta, ani 
do jego... kieszeni.

Aby zaoszczędzić zmotory­
zowanym turystom tego rodzą 
ju zmartwień specjalnie powo 
lana komisja Motoryzacyjne­
go Porozumienia Branżowego, 
działającego na obszarze woje 
wództw poznańskiego i zielo­
nogórskiego, opracowała pro­
gram zabezpieczenia obsługi 
ruchu turystycznego w roku 
bieżącym. Jednym z pierw­
szych posunięć, które na pewno 
powinny usprawnić i przyspie­
szyć obsługę klientów, jest 
wprowadzenie pracy na dwie 
zmiany w stacjach obsługi: 
TOS przy ul. Dąbrowskiego, 
„Motozbytu” w Poznaniu przy 
ul. Gorysława 9, oraz PZMot 
w Lesznie przy ul. 17 Stycznia 
45. Poza tym z dniem 1 czerw­
ca wprowadzone będą dyżury 
świąteczne i niedzielne w wy­
znaczonych stacjach.

Do Poznania zjedz-ie w okre­
sie tegorocznych MTP wielu 
gości z zagranicy, którzy czę­
sto przybywają własnymi sa­
mochodami. Ż myślą o nich 
postanowiono, że 12, 19 i 26 
czerwca dyżury świąteczne

pełnić będzie stacja TOS w 
Poznaniu przy ul. Dąbrowskie­
go jak również MPUS przy ul. 
Towarowej 34. Stacje te będą 
w ramach niedzielnych dyżu­
rów udzielały pomocy w swo­
ich warsztatach, a w razie po­
trzeby wyślą pogotowie tech­
niczne, własne lub PZMot. Je­
żeli chodzi o pozostałe niedzie­
le w sezonie letnim, to w 
czerwcu i lipcu dyżury pełnić 
będzie poznański TOS przy ul. 
Dąbrowskiego, w sierpniu 
MPUS przy ul. Towarowej 34, 
a we wrześniu Spółdzielnia 
„Samochód” w Poznaniu przy 
ul. Jackowskiego 39. Dyżur 
trwa od godz. 18 dnia poprze­
dzającego niedzielę czy święto 
do godz. 6 rano dnia poświą- 
tecznego. W województwach 
poznańskim i zielonogórskim 
wszystkie stacje wchodzące w 
skład porozumienia branżowe­
go będą prowadziły całodobo­
we dyżury telefoniczne. W ra­
zie prośby o pomoc, w stosun­
kowo krótkim czasie ekipy na- 
praw’cze zostaną wysłane w 
teren.

Szczególną uwagę zwróci się 
w tym roku na należytą infor­

mację turystów przejeżdżają­
cych przez nasze wojewódz­
two. Centralny punkt infor­
macyjny mieścić się będzie od 
1 maja do 30 września br. w 
Stacji Okręgowej TOS w Po­
znaniu (ul. Dąbrowskiego). Bę­
dzie on udzielał informacji o 
rozmieszczeniu i zakresie dzia­
łalności poszczególnych stacji, 
przyjmował zgłoszenia o awa­
riach oraz w razie potrzeby 
wyśłe pogotowie techniczne. 
Poznański TOS wyda w naj­
bliższym czasie specjalny „In­
formator” w czterech języ­
kach. Będzie on zawierał spis 
wszystkich stacji, godziny o- 
twarcia, jak również ceny pod 
stawowych usług świadczo­
nych przez TOS. Informator 
ten ma być niebawem dostar­
czony do placówek MO, biur 
turystyki, punktów granicz­
nych, hoteli, stacji benzyno­
wych itp. Poza tym wydany 
zostanie barwny folder rekla­
mowy, informujący również 
turystów o rozmieszczeniu sta­
cji obsługi, (st)

Konkurs 
na widowisko 

na stokach Cytadeli
Jak już donosiliśmy, poznański 

TPPR, Wielkopolskie Towarzystwo 
Kulturalne oraz Komisja Kultury 
RN Poznania postanowiły — w 
związku z powstającym Parkiem 
Przyjaźni na stokach Cytadeli — 
ogłosić konkurs* na scenariusz wi­
dowiska słowno-muzycznego o te­
matyce batalistycznej, związanej 
z oswobodzeniem naszego miasta 
w lutym 1945 r.

Organizatorzy konkursu pragną 
w ten sposób podkreślić więzy 
przyjaźni między Polską Ludową 
a narodami Związku Radzieckiego. 
Konkurs, w którym udział wziąć 
mogą członkowie związków twór­
czych, ma przynieść scenariusz 
widowiska, jakie urządzane będzie 
co roku na stokach Cytadeli.

Termin składania prac upływa 
15 października br. Sąd konkur­
sowy ogłosi wyniki na posiedze­
niu 20 stycznia 1967 r.

Pierwsza nagroda wyniesie 15 000 
zł, druga — 10 000 zł, trzecia — 7000 
zł i czwarta — 5000 zł. Prócz tego 
ogłoszone zostaną honorowe wy­
różnienia. Za prace zakwalifiko­
wane do realizacji autorzy otrzy­
mają dodatkowe honorarium. Bliż­
szych informacji udzielają organi­
zatorzy konkursu, (h)

Dla pracowników przemysłu medalowego

Coraz więcej udogodnień
Różne są formy działal­

ności, jaką prowadzą 
ogniwa Związku Zawo- 

dowego Metalowców wśród 
przeszło 54 000 pracowników 
zatrudnionych w tej gałęzi 
przemysłu w Poznaniu i Wiel- 
kopolsce. Najwięcej miejsca 
poświęcają oczywiście współ­
zawodnictwu indywidualne­
mu, międzywydziałowemu i o 
najlepsze wyniki pracy w 
skali kraju.

W tym ostatnim zakłady u- 
zyskały niejednokrotnie naj­
lepsze wyniki w poszczegól­
nych branżach przemysłu ele­
ktromaszynowego, w związku 
z czym 25 spośród nich otrzy­
mało w ostatnich dwóch la­
tach sztandary przechodnie 
Ministra Przemysłu Ciężkiego 
i Zarządu Głównego ZZM. W 
uzyskanych rezultatach maią 
znaczny udział kluby techni­

ki i racjonalizacji, które ist­
nieją przy 27 zakładach prze­
mysłu metalowego w Wielko- 
polsce.

Związek prowadzi też dzia­
łalność zmierzającą do popra­
wy warunków bhp w zakła­
dach pracy. Poszczycić się mo 
że w tym zakresie znacznymi 
osiągnięciami. Społeczni in­
spektorzy pracy działają bo­
wiem coraz aktywniej i cieszą 
się dużym autorytetem. W 
zakładach przemysłu elektro­
maszynowego w wojewódz­
twie zrealizowano bowiem w 
ub. r. 2 021 ich wniosków i po­
stulatów, co przyczyniło się 
do poprawy warunków pracy, 
głównie zaś do zmechanizo­
wania wielu czynności uciąż­
liwych, pracochłonnych i szko 
dliwych dla zdrowia.

Instancje związkowe rozwi­
jają również wszechstronną

działalność oświatową i kul- 
turalno-rozrywkową. Posiada­
ją one ogółem w zakładach 
23 biblioteki, 9 klubów, 14 
świetlic, 49 zespołów artysty­
cznych i 7 dziecięcych oraz 11 
klubów sportowych, 15 ognisk 
krzewienia kultury fizycznej 
i 41 zakładowych kół PTTK. 
Wśród ważniejszych akcji w 
tej dziedzinie wymienić nale­
ży urządzenie 114 imprez dla 
dzieci, wyświetlenie 134 fil­
mów oświatowych i fabular­
nych, organizowanie spotkań 
z autorami i odczytów, 150 
imprez z zakresu wychowania 
fizycznego oraz 1 120 wycie­
czek.

Istnieje też 29 przyzakłado­
wych ośrodków wypoczynko­
wych, z których skorzystało 
w roku ubiegłym około 8 000 
osób. Należący do Związku 
korzystali ponadto z wczasów 
FWP i leczenia sanatoryjne­
go. Związkowe kasy zapomo­
gowo-pożyczkowe dysponują 
już znacznymi funduszami. 
Ich obrót w r. ub. sięgał kwo­
ty 200 min. zł. (1)

DOKUMENT PRZEMYSŁAWA

Nazwa strumienia Warta znana jest już w X wieku. Długosz wy­
wodzi ją od „wartować” czyli szukać coraz to nowych koryt 

i dopływów. Wbrew pozorom od XIII wieku rzeka płynie swym 
starym korytem, wiosną tylko tworząc obszerne rozlewiska i przy­
bierając na sile. Dekretem Przemysława w roku 1253 mieszkańcy 
otrzymali rzekę na milę drogi w dół i w górę biegu, z wolnością 
łowienia ryb, zakładania młynów itp. Ponieważ jednak edykt ksią­
żęcy nie zawierał dokładnych opisów, wolność tę kwestionowała 
mieszcząca się na prawym brzegu rzeki Kapituła. Odtąd toczyły się 
ustawiczne kłótnie między siedzibą biskupów poznańskich a mia­
stem — trwające kilka wieków. Jeszcze w 1443 roku magistrat uża­
lał się u Władysława Warneńczyka na biskupa, który mieszczan po­
znańskich z przyczyn sporu o Wartę wyklął... i monarcha zakazał 
tego rodzaju praktyk na przyszłość.

PIERWSZE MOSTY

Pierwsze ślady mostów w Poznaniu pochodzą z XIII w. Wyma­
gało ich zarówno samo położenie miasta po obu stronach 

Warty jak i fosy, którymi było otoczone. Mostów tych wyliczają 
archiwa miejskie kilkanaście; do znaczniejszych należał most Chwa- 
liszewski pomiędzy Chwaliszewem a Garbarami i most Wielki mię­
dzy Groblą a przedmieściem św. Rocha. Zrywały je często wylewy 
Warty. Opis szkód wyrządzonych powodzią i zerwaniem mostu za­
chował się od roku 1530.

„Widziano jest urzędownie z strony Cegielnie ratajskich pod sa­
mą górą na dole, dół wielki wyrwany i ramy, które rzeka Warta 
mocą i gwałtem ku staremu meatowi szkodliwie wyrwała tak, że 
w końcu tego rowu i dołu zasłanie Chojną przez mieszczan uczy­
nione jest. Takie widziano na kamiennej gaci dziury i wyrwy głę­
bokie i szkodliwe, któremi niemało wody z rzeki odchodzi, na tern 
miejscu gdzie przedtem stara rzeka meatem swym przyrodzonym 
bieżała. Item widziano, miejsce włęgu szkodliwe i wyrwą nie 
małą, przez którą także woda z rzeki Warty ku staremu meatowi 
bieży. Item sztukę mostu od Łaciny wielkim kosztem zbudowanego, 
od gwałtownych wód i lodów zepsowaną i upadłą...” (archiwa miej­
skie).

Mosty utrzymywane były w Poznaniu z funduszów miejskich, nie 
stanowiły jednak nadmiernego obciążenia dla mieszkańców, gdyż 
pobierano na nich myto od przejezdnych, wozów, bydła itp. zwane 
mostowym. Na odnowienie mostu Chwaliszewskiego obowiązany był 
świadczyć nadto Klasztor Cystersek w Owińskach, dając co roku 
pewną liczbę belek dębowych i sosnowych. Zwyczaj ten przetrwał 
do końca XIV wieku, kiedy to zniosła go ostatecznie królowa Elż­
bieta węgierska przebywając w Poznaniu.

„W roku 1372 w miesiącu czerwcu przybyła Elżbieta do Poznania; 
dnia 13 t. m. stanęła przed nią opatka (abbatissa) z Owińsk i magi­
strat poznański. Ostatni domagał się, aby zakonnice w Owińskach 
według dawnego zwyczaju dawały rocznie po 60 belek, w połowie 
dębowych a w połowie sosnowych na reperacyją mostu poznańskiego. 
Ponieważ zaś magistrat na poparcie tey pretensyi swojey nie mógł 
złożyć żadnego przywileyu, ani dowodu piśmiennego, przeto Elż­
bieta uwolniła zakonnice od tego ciężaru.” (Łukaszewicz).

Do Warty wpadały od dawien dawna dwa strumyki: Cybina i Głó­
wna. Obydwa zresztą płynęły przez posiadłości kapituły poznań­
skiej, która dzierżawiła je klasztorom bądź osobom prywatnym, na 
brzegu zaś pobudowała młyny. Nazwy strumieni znane są już w 
XII wieku Bogufałowi, kronikarzowi Przemysława, wspomina o nich 
przy okazji klęski Władysława II, jakiej doznał on od braci pod 
Poznaniem. Kronikarz ów pisze m. in., że „dwa strumyki Cybina 
i Główna krwią ludzką niezmiernie nabrzmiałe brzegi Warty napeł­
niły...” (wa)

Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem 
w POZNANIU 
ZAWIADAMIA, ŻE 

z dniem 24 marca 1966 roku

Sprzedaż 'A' J

PRZENIOSŁO 
DZIELNICOWE BIURO OPAŁOWE NR 4 

NA UŁ. GARBARY NR 128 (HSO-66).

Motocykl Junak nowy — 
stan dobry, zamienię na 
bagażówkę lub samochód 
osobowy. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 19604g.

Detaliczna sprzedaż opału oraz punkt skupu
opakowań szklanych pozostały nadal przy

Motocykl Junak, stan do­
bry. zamienię na konia 
albo krowę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 19605g.

Sprzedam garaż blaszany. 
Cześnikowska 6a m. 2.

t 19806g 
Odstąpię ogródek działko­
wy przy ul. Wilczak. Wia­
domość: Żydowska 2/3 m. 3 
____________________  19839g 
Sprzedam wózek dziecię­
cy kombinowany. Stan 
idealny. Wodna 8/9 m. 12,
tel. 528-96.

Lokale

20157g

ul. Garbary 39 (wejście z ul. W. Świętych nr 7). 
 M2162

Sprzedam maszynę dzie- 
wiarską Kaszubkę z przy 
stawką. Wojska Polskiego
68. bl. 4 m. 20. 19718g

Dnia 11 kwietnia 1966 r. opatrzony Sakramen­
tami św., zmarł śp.

Stanisław Pawłowski
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 bm. o godz.

14.15 na Junikowie.

Spiesznie sprzedam plat- 
foimę na 16 X 600, noś­
ność 600 kg. Seweryn 
Frąckowiak, Nowosądec­
ka 2.  19694g
Sprzedam Junaka. Poznań
— Sosnowa 18. 19707g

Garażu
na samochód osobowy poszukuje 
pilnie instytucja państwowa.

Oferty — Biuro Ogłoszeń, ulica Grunwaldzka 19 
dla M2288.

Msza św. 
ki Boskiej 
o godz. 8.

odprawiona zostanie w kościele Mat- 
Bolesnej na Łazarzu w dniu 20 bm.

Sprzedam spacerówkę z 
budką i pokrowcem, gra­
natową. Ściegiennego 82
rn. 2. 19684g

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Sczanieckiej 6 m. 6 21127g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską, bufet, łóżka, szaf 
ki, kozetkę, fotel, zegar, 
stół, radio japońskie. Tel.
655-85. 19705g

Dnia 10 kwietnia 1966 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 80, nasza naj­
droższa i ukochana, śp.

Wiktoria Giezek
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 13 kwiet­

nia br. o godz. 13.45 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
RODZINA I PRZYJACIELE

Poznań, ul. Roosevelta 9 m. 8. K2599

W dniu 9. IV. 1966 r. zmarł

Witold Swiderski
długoletni i sumienny pracownik naszych Za­
kładów, serdeczny i dobry kolega.

CZEŚC JEGO PAMIĘCI1

RADA zakładowa RADA ROBOTNICZA
DYREKCJA 

POZN. ZAKŁ. NAPRAWY SAMOCHODÓW
K2587

WIELKOPOLSKI
P O Z N A N 
Grunwaldzka 19.

Zamienię pokój, kuchnia, 
łazienka, przedpokój, kwa 
terunkowe Wrocław na 
większe w Gnieźnie. Wia­
domość: Gniezno tel. 34-97 

19881g
Mieszkanie dwupokojowe 
w Opolu zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Wia­
domość: „Trybuna Opol­
ska” Sokołowski.
______________________K2024 
Zamienię w śródmieściu 
samodzielne 2 duże poko­
je, kuchnia, łazienka I 
ptr. na 3 pokoje samo­
dzielne nowe lub stare 
budownictwo. chętnie 
spółdzielcze. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 19930m.

Dnia 11 kwietnia 1966 r. odeszła od nas na 
zawsze nigdy niezapomniana, po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja najdroższa i zawsze troskliwa żona, 
nasza matka, teściowa, babunia, siostra, brato­
wa. kuzynka i ciocia, przeżywszy lat 56, śp.

Marta Krause
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim żalu pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA, SYN, SYNOWA, 

WNUKI I RODZINA
Poznań, ul. Calliera 8b m. 6. 2U55g

Dnia 11 kwietnia 1966 roku zmarł nagle mój 
mąż,

Kazimierz Suda
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14. 4.

br. o godz. 16 na cmentarzu na Junikowie.

ŻONA Z DZIEĆMI
Poznań, ul. Szamotulska 83 m.

I RODZINĄ
7. 21131g

Młode małżeństwo z dzie Kalisz — sprzedam willę 
ckiem poszukuje pokoju jednopiętrową, pięciopo- 
z kuchnią lub pokoju wy kcjową, z ogrodem, z wy- 

n:,— sckim podpiwniczeniemłączonego. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Grunwaldzka ,
19 dla 19965m. nadającym się na war-

Zamienię mieszkanie sa- .
i sztat. Po kupnie część wil 
! H wolna. Oferty pisemne:

modzielne pokój z kuch- I Biuro Ogłoszeń,
• : Warszawa, Poznańska 38.nią parter, na dwa

mniejsze lub równorzęd- ' 
ne o większym metrażu. '
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
20071m.
Zamienię pokój z kuch­
nią, komfort, I ptr. Grun 
wald, na trzypokojowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
20078m.

Nieruchomości

K2486
Sprzedam tanio plac 525 
m’. budowa wolnostojąca 
Poznań — Swierczewo, bli

1 sko tramwaju na Dębcu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 

j Grunwaldzka 19 dla 19643g
i Kupię domek jednorodzin 
; ny. ewentualnie do wy­
kończenia. Oferty Biuro

■ Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
: dla 19651g.

Kupię parcelę Jeżyce - 
Smochowice. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 19927g.

Kupię willę wolną z o- 
grodem w Pcznaniu, do 
wymiany mieszkanie spół 
dzielcze w nowym budów 
nictwie. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
d’a 19693g. '

Dnia 10 kwietnia 1966 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babcia i prababcia, siostra, brato­
wa, śp.

Marta Lisewska
z domu MALINOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 bm. o godz. 
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYNOWIE I RODZINA

Poznań, ul. Wawrzyniaka 27 21109g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 7 kwietnia 
1966 r. tragiczna śmierć wyrwała przedwcześnie 
z naszego grona

Ryszarda Soczyńskiego
nauczyciela

W związku z tym bolesnym ciosem składamy 
Żonie Zmarłego

koleżance Janinie Sęczyńskiej
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

ZWIĄZEK NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO
OGNISKO KOSTRZYN OKOLICA

21152g
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im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, W - T

Połowę nieruchomości zło 
żonej z domu mieszkal­
nego (2 X pokój, kuchnia, 
3X2 pokoje, kuchnia) 
cr;:z 2 parcel zadrzewio­
nych, całość ponad 3.000 
m! w mieście powiato­
wym województwa poz­
nańskiego, sprzedam. Po 
kupnie wolne mieszka­
nie. Adres wskaże lub o- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 19568g
Sprzedam 2 morgi ziemi, 
zabudowanie pokój kuch­
nia wolne. 16 km do Po­
znania. Komunikacja kole 
jowa, autobusowa w miej 
scu. Cena do ugody. Ad­
res wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
19575g._____________________ 
Kupię parcelę do 650 m! 
w Puszczykowie — Pusz 
czykówku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 19730g.

MUZEA 1
Archeologiczne (Miel- 

żyńskiego 27/29 — godz. 
13—19.

Broni (Stary Rynek) — 
godz. 11—17.

Historii m. Poznania 
(Stary Rynek) — g. 12—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — godz. 10—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — godz. 9—15.

Przyrodnicze — (Świer­
czewskiego 19) — godz. 
11—18.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

LwySTAWY
TPPR (Ratajczaka 37) 

— wystawa malarstwa i 
monotypii barwnych „Ko 
smos a dziecko”.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz — ul. Wrzesińska 
nr 28) — wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub „Od nowa” — wy 
stawa rysunków Zbignie­
wa Makowskiego — nie­
czynna.

Klub MPiK (Ratajcza­
ka 29) — wystawa foto­
graficzna Antoniego Uli- 
kowskiego „Dzień po­
wszedni Polski” — godz. 
10— 20.

PTF (Paderewskiego 7) 
,,Debv rogalińskie” J. 
Korpala — g. 10—19.

Sprzedam

SUMATOR 
elektryczny 

nowoczesny
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dlĄ

21068g. C

Kupię pół willi, względ­
nie 'mieszkanie wyłączone 
3—4 pokoje, komfort — 
śródmieście. Oferty wraz 
z ceną Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 19678g
Sprzedam działkę ogrod­
niczą 0,75 ha z prawem 
zabudowy we wsi Dopie- 
w>ec, 20 minut od stacji 
kol. Dopiewo. Informacje: 
Stanisław Żytkowiak Ba­
torowo, pow. Poznań.

19739g

BWA — Arsenał (St. Ry 
nek) — „Plakat francuski 
— Od Toulouse Lautreca 
do naszych dni” — g. 
10—18.

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. 

Święcickiego — chirurgia 
— interna (ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 612-11).

Państw. Szpital Klinicz­
ny im. Pawłowa — oku­
listyka (ul. Garbary 17, 
telefon 510-21).

Woj. Szpital Dziecięcy 
— chir. dziec. do lat 14 
(ul. św. Józefa 7/9, tel. 
536-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99: nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45: porady le­
karskie, telefon 637-35.

Ambulatoria czynne — 
ch rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internisty­
czne — g. 15—23; stomato­
logiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66).

Apteki: Marcinkowskie 
gc 11 (czynna cała dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248. tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wwpadki).
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Dla dobra pracowników
i wygody petentów

7V owa Komisja Administracji i Samorządu Mieszkań- 
x 1 * * * ców, która powstała w ubiegłym roku przy DRN Wilda, 
zabrała się rzetelnie do pracy. Opracowany na ten rok plan 
pracy Komisji jest konsekwentnie realizowany.

i 18 „Frigonela” (gościnny wy­
stęp Teatru z Bułgarii);

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW —
„MUZA” — g. 10, 12.30, 15. 17.30 i 20
„Pieski świat” Mondo-Cwne (wło­
ski, 16 1.); APOLLO — g. 10, 12.30,
15.30, 18 i 20 15 „Człowiek z Rio”
(frAnc.-włoski, 14 1.); BAŁTYK — 
g. 9.30, 13, 16.30 i 20.15 „Faraon” 
(poi., 16 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Szalone 
wakacje” (jug., 14 1.); GONG — 
g. 10, 12, 16, 18 i 20 „Ukryte skar­
by” (czeski, 18 1.); GRUNWALD — 
g. 15, 17 i 19 30 „Szukajcie gitary”

„Gdzie jest trzeci król?“

W styczniu np. Komisja za­
jęła się problemami wildec- 
kich świetlic blokowych. Człon 
kowie Komisji odwiedzili 15 
działających w dzielnicy pla­
cówek. Interesowali się oni nie 
tylko ich działalnością społecz­
no-kulturalną, lecz również 
sprawami administracyjnymi. 
Okazało się np., że czynsz za 
lokale świetlicowe płaci Pre­
zydium DRN Wilda. W każ­
dym zatem miesiącu sporo zło­
tówek płynie _z kasy Prezy­
dium do administracji budyn­
ków, w których mieszczą się 
te placówki. Celem uregulo­
wania tej sprawy skierowano 
ją do Prezydium RN Poznania. 
Chodzi tu o to, by za świetlice 
służące celom społecznym nie 
płacić zbyt wysokich czyn­
szów.

W następnym miesiącu Ko­
misja przeprowadziła wstęp­
ną analizę warunków pracy 
pracowników Prezydium DRN 
Wilda. Przy tej okazji stwier­
dzono, że niektóre wydziały 
pracują w nie najlepszych wa­
runkach lokalowych. Wpływa 
to ujemnie na właściwe załat­
wianie petentów. Dzięki Ko­

PSS swym członkom
Poznańska Spółdzielnia Spo­

żywców zorganizowała w dru­
giej połowie marca br. cykl 
koncertów rozrywkowych dla 
swych członków. Skorzystało z 
nich w Izbie Rzemieślniczej 
ponąd 35.000 osób.

Cykl imprez zamknął fina­
łowy koncert z udziałem pio­
senkarki Violetty Villas oraz 
artystów Operetki Poznańskiej 
i „Estrady”. Wymienione kon­
certy przyjemnie prowadził 
Marian Jackowski.

Łącznie z koncertami odby­
wały się pokazy modnej odzie­
ży wiosenno-letniej, (na)

Z Torunia
do Szczecina

Donieśliśmy we właściwym 
czasie o wystawie artysty-gra- 
fika, Zygmunta Sałaty — w To 
tuniu. Ekspozycję tę przyjęto 
jy. grodzie Kopernika bardzo 
życzliwie, a ogromna frekwen­
cja, zainteresowanie, dyskusje 
i pochlebne oceny — w toruń­
skiej prasie — były dla Zyg­
munta Sałaty niewątpliwie 
wartościową nagrodą za złożo­
ny tam „bilet wizytowy” jego 
twórczego warsztatu. Reper­
kusje tej wystawy — (przedłu­
żonej nota bene o 5 dni) do­
tarły do Szczecina i oto w tam 
tejszym Klubie Międzynarodo­
wej Prasy i Książki nastąpiło 
ostatnio otwarcie wystawy „to 
ruńskiego zestawu” grafik 
Sałaty.

Dobre imię poznańskiej gra­
fiki, która cieszy się w kraju 
nie byle jakim uznaniem, zno­
wu chyba znajdzie potwier­
dzenie w kulturalnych kołach 
Szczecina, (thn) 

misji przystąpiono do adapta­
cji i przebudowy niektórych 
pomieszczeń w budynku Pre­
zydium, co poprawi warunki 
pracy. Również na wniosek 
Komisji uruchomiono punkt 
informacyjny petentów, gdzie 
można załatwić poszczególne 
sprawy.

W dalszych planach Komisja 
pragnie zająć się analizą reali­
zacji wniosków i postulatów 
mieszkańców, zgłaszanych pod 
czas wyborów do komitetów 
blokowych oraz zamierza za­
interesować się kwalifikacja­
mi pracowników Prezydium i 
ich przydatnością w poszcze­
gólnych wydziałach.

Wszystkie wnioski zgłasza­
ne przez Komisję omawiane są 
na posiedzeniach Prezydium 
DRN Wilda, (a)

Koty kontra 
słowiki

Ta pięknie zakrzewiona I 
। ■* i zadrzewiona, praw- |

dziwie rekreacyjna partia 
Poznania była do niedaw­
na ptasim rajem. Szczegól­
nie głośno i radośnie popi­
sywały się tu słowiki, owi 
wirtuozi wśród rozśpiewa­
nego ptactwa.

Pisze się te słowa w cza- ! 
sie przeszłym, bowiem w i 
tym roku, z nadejściem| 
rzeczywistej wiosny, pewno । 
z tego ptasiego raju nic nic j 
będzie. Dzikie koty — nie­
cnoty już w ubiegłym roku 
trzebiły ile wlezie ptactwo i 
na Soląc zu; w tym roku na 
pewno będzie gorzej, bo- i 
wiem koty rozpleniły się o- 
gromnie.

Jak temu zaradzić? Jak 
ratować ptaki?

Na te pytania mogą dać 
odpowiedź i znaleźć radę 
takie instytucje jak jeżycki ' 
Rejon Dróg i Zieleni, To­
warzystwo Miłośników Po­
znania, Liga Ochrony Przy- „ 
rody i, choć to paradoks, J

Przyjaciół | I 
z dzikusa- i 
uporać. )

Towarzystwo 
Zwierząt.

Bo trzeba się 
mi-kotami jakoś

'Poznańakla widoki

Wiosna! Na Warcie wzrasta ruch barek.
Fot. — K. Przychodzkl

od takim tytułem Wytwór 
Ł nia Filmów Fabularnych 

w Łodzi nakręca obecnie w 
Zamku Kórnickim film — kry 
minął, według scenariusza Joe 
Alex’a. Wybór padł właśnie 
na Kórnik, ponieważ sale i 
ekspozycja Muzeum doskonale 
odpowiadają treści i duchowi 
scenariusza, podnosząc tym sa 
mym walory filmu. Drugo­
rzędne sceny uzupełniające bę 
dą przygotowywane już w 
atelier łódzkim na tle deko­
racji i makiet utrzymanych 
w stylu Muzeum Kórnickiego.

Film reżyseruje Ryszard 
Ber. Operatorem jest Jacek 
Korcelli. Kierownictwo pro­
dukcji spoczywa w ręku Jana 
Szyrpańskiego. W rolach 
głównych występują znani ar­
tyści radia, filmu i telewizji: 
Andrzej Łapicki i A. Wyszyń­
ska, poza tym Kalina Jędrusik, 
Maria Wachowiak, Tadeusz 
Kondrat, Wieńczysław Gliński, 
Ryszard Pietruski, Franciszek 
Pieczka, Tadeusz Pokora i in­
ni. W roli kustosza Zamku wy 
stąpi Kazimierz Małecki, dłu­
goletni pracownik — przewód 
nik Muzeum.

W przerwie chwytam An­
drzeja Łapickiego, prosząc o 
parę słów wrażeń z Kórnika. 
Jest bardzo miły, uprzejmy, 
bezpośredni.

— Jestem pierwszy raz w 
Zamku i zdumiony tym, co 
widzę. W wolnych chwilach z 
prawdziwą przyjemnością zwie 
dzam ekspozycje Muzeum, któ 
rego atmosfera w znacznym 
stopniu sprzyja emocjonalnie 
odtwarzaniu naszych ról.

— Jak układa się tutaj co­
dzienna praca aktorów? — 
pytam z kolei.

— Trudno mówić o jakimś 
planowym rozkładzie, ponie­
waż „urywamy się” po prostu 
od zajęć w Warszawie, by tu 
w Kórniku przez dwie lub trzy 
godziny dziennie „nakręcać 
się” i znowu powrót do Sto­
licy.

Panią Kalinę Jędrusik przy­
łapuję uciekającą z zimnego 
atelier, by nieco ogrzać się 
w sąsiedniej sali. Jest również 
bardzo miła, subtelna i chęt­
nie dzieli się wrażeniami, choć 
zmęczenie spowodowane ciąg­
łymi próbami uwidacznia się 
na twarzy.

— Przyjemnie przeżywam 
chwile w Muzeum Kórnickim, 
w którym jestem pierwszy raz. 
Ekspozycje bardzo mi się po­
dobają i zostawią chyba na 
długo niezatarte wrażenie. 
Szkoda tylko — stwierdza z 
żalem artystka — że w salach 
tak zimno, że park jeszcze 
drzemie, bo jego urok w peł­
nej wiosenno-letniej krasie, 

dałby całą gamę emocjonal­
nych przeżyć.

Nie mniej sympatyczny, za­
wsze uśmiechnięty reżyser p. 
Ryszard Ber, stwierdza, że eki 
pa filmowa dla takiego obiek­
tu jak Muzeum, przyczynia 
jego pracownikom dużo kło­
potu i zamieszania. Trzeba bo­
wiem dokonywać wielu zmian 
w usytuowaniu mebli i eks­
pozycji, rujnując tym cały po­
rządek i układ sal. Stwarza 
się po prostu bałagan. Mimo to 
wszyscy jesteśmy otoczeni za­
równo przez Dyrekcję jak i 
pracowników Muzeum serdecz 
nym, przyjacielskim stosun­
kiem. Doznajemy najdalej idą 
cej pomocy. Za taką atmosfe­
rę, sprzyjającą i bardzo ułat­
wiającą ciężką nieraz pracę 
realizatorów filmowych — wy 
rażamy głęboką wdzięczność!

Rozmawiał
STEFAN NOWAK

Ulgi w opłatach 
za elektryczność
Wobec licznych zapytań naszych 

czytelników o warunki korzystania 
z ulgowej taryfy za energię elek­
tryczną wyjaśniamy:

Opłata 'za energię elektryczną 
pobieraną w godzinach nocnych i 
uołudniowych wynosi od 1 stycz­
nia 196G r. — 0,30 zł za 1 kWh. Pod 
określeniem godziny nocne należy 
rozumieć czas od 21,30 do G, zaś 
godziny południowe (w miesią­
cach zimowych) od 13.30 do 15 i 
(letnich) od 13.30 do 17. Okres je- 
sienno-zimowy trwa od 1 paździer 
nika do końca lutego. Z taryfy 
ulgowej mogą korzystać tylko 
odbiorcy: 1) pobierający energię 
elektryczną dla gospodarstwa do­
mowego i warsztatów rzemieślni­
czych: 2) korzystający z parnika 
akumulacyjnego, wirnika, ogrze­
wacza, silnika do pomp, ogrzewa­
cza do wylęgu i kuchni, w której 
brak piecyka gazowego i prze­
wodów kominowych.

Zainstalowanie urządzenia pomia 
rowego następuje na wniosek od­
biorcy. Bliższe szczegóły o warun­
kach korzystania z ulgowej ta­
ryfy można uzyskać w Zakładach 
Energetycznych Okręgu Zachod­
niego, Poznań, ul. Nowowiejskiego 
H. (i)

Eugenia Sroka, Poznań. — Dzię­
kujemy ża list, podzielamy, jak 
Fani wie, wyrażone przez Panią 
poglądy. Czy jednak nie zapro­
ponowała Pani zbyt radykalnych 
środków?

Bogdan R. student IV roku — 
Sprawę skierował Pan na właści­
we tory. Sądzimy, że spółdzielnia 
wyjaśni odpowiednio sprawę.

(709)
Stała czytelniczka Aneta. — 

Radca prawny „Głosu” udziela 
porad w każdy czwartek od 17 
do 19 przy ul. Grunwaldzkiej 19. 
pok. 59. (761)

Z. Kaczmarek — Prosimy o po­
danie dokładnego adresu. Dyskre­
cja zapewniona. (746)

Konieczny z ul. Prądzyńskiego. 
— Prosimy o dokładne podanie 
adresu. Sprawą zajmiemy się.

(593)

INFORMUJEMY
Na spotkanie dyskusyjne, po­

święcone zagadnieniu kompozycji 
krajobrazowych terenów zielo­
nych, zaprasza dzisiaj o godz. 18 
Liga Ochrony Przyrody do Pałacu 
Kultury. Problem zreferuje mgr 
inż. Teresa Lisiak.

„Tatry” — to tytuł prelekcji A. 
Wegnera dzisiaj o godz. 19, przy 
St. Rynku 10, w sali Wojewódz­
kiego Ośrodka Informacji Tury­
stycznej.

Piłkarska klasa A

Po trzynastej kolejce spotkań
W poniedziałek odbyła się trzynasta kolejka spotkań o mistrzo­

stwo wielkopolskiej klasy A w piłce nożnej. Nie zanotowaliśmy 
większych sensacji. Jedynie w Koźminie, miejscowy Orzeł rozgro­
mił KKS Kępno — 9:3. A oto pozostałe rezultaty:

GRUPA I
Victoria Jarocin — Olimpia K. 4:0
Górnik II K. — Włókniarz Kai. 4:0
Ostrovia — Stal Pleszew 7:0
Pogoń Skalm. — Stal Ostrów 1:0
Kania G. — Prosną II 
Orzeł Koźmin — KKS

1. Ostrovia
2. Stal Ostrów
3. Kania Gostyń
4. Victoria Jarocin
5. Górnik II Konin
6. Włókniarz Kalisz
7. Pogoń Skalni.
8. Orzeł Koźmin
9. KKS Kępno

10. Olimpia Koło
11. Prosną II Kalisz
12. Stal Pleszew

Kalisz 6:1 
Kępno 9:3 

13 20 38:10 
13 IG 23:14 
13 IG 22:20 
13 15 22:16 
13 15 23:17 
13 14 18:15 
13 13 22:14 
13 10 24:25 
13 9 25:34
13 9 10:33
13 9 12:35
13 8 26:34

GRUPA II
Stella Gniezno — Lech II 1:3
Lubuszanin — Warta Międz. 2:0
Polonia Piła — Vitcovia Witk. 5:1
Błękitni Wronki — Sokół Piła 0:4 
Grunwald II—Polonia Chodź. 0:1 
Olimpia II — Gwardia Piła — 

mecz przełożony
I. Lech II 13 21 46:32
2. Polonia Piła 13 20 32:15
3. Stella Gniezno 13 17 23:17
4. Vitcovia Witkowo 13 14 30:>0
5. Grunwald II 13 14 15:20
6. Sokół Piła 13 13 24:21

Ciekawe turnieje 
na Starym Mieście

DKKFiT Poznań Stare Miasto 
zorganizował turniej szachowy dla 
pracowników zakładów pracy i ko 
mitetów blokowych. Wzięło w nim 
udział 68 osób. W pierwszej szóst­
ce znaleźli się. według zajętych 
miejsc: M. Celiński — Politechni­
ka, A.% Dudziak — PZU, S. Wasiak 
— Komitet Blokowa nr 35, F. 
Kasttelan z tego samego komitetu 
craz P. Sulkowski z Komitetu Blo­
kowego nr 12 i K. Szynal z ZGOP.

W najbliższych planach DKKF)^ 
Poznań — Stare Miasto jest turniej 
piłki nożnej dla drużyn zakładów 
cracy i komitetów blokowych tej 
dzielnicy o puchar Zarządu Dziel­
nicowego ZMS. W rozgrywkach 
mogą uczestniczyć piłkarze nie- 
zarejestrowani w Polskim Związ­
ku Piłki Nożnej. Ponadto odbędzie 
się turniej 7-osobowych zespołów 
piłki ręcznej.

Dla dziewcząt urodzonych w 
l°^9 r. i młodszych odbędzie się 
turniej w siatkówce.

Zgłoszenia do wszystkich tur­
niejów należy przesyłać do dnia 
20 bm. Przyjmuje je dla piłki 
nożnej sekretariat ZMS przy ul. 
Woinej 12, dla pozostałych biuro 
Flacu Gier i Za_baw nr 3 przy. ul. 
Solnej 2. (x)

____________ sh'

Gimnastyczne mistrzostwa 
jeżyckich szkół

Szkolny Związek Sportowy wraz 
z Dzielnicowym Komitetem Kul­
tury Fizycznej i Turystyki na Je­
życach zorganizował dzielnicowe 
mistrzostwa szkół podstawowych 
w gimnastyce w ramach V Dziel­
nicowej Spartakiady.

Wśród dziewcząt zwyciężyła 
szkoła Podstawowa nr 71 zdo­
bywając 110,70 pkt. przed Szkołą 
nr 36 pkt. 105,65 i Szkołą 35 pkt. 
104,75. Wśród chłopców I miej­
sce zajęła Szkoła Podstawowa nr 
71 pkt. 110.80 przed Szkołą Pod­
stawową 23 pkt. 101.10 i Szkołą 
Podstawową 81 pkt. 93.60. Indywi­
dualnie triumfowały wśród dziew­
cząt: 1) Anna Rekowska szkoła 
71; 2) Aniela Szymczak szkoła 36; 
3) Urszula Hliśniewska szkoła 71. 
Najlepsi wśród chłopców to: 
]) Czesław Walczak, 2) Roman 
Grześkowiak, 3) Marek Stołowski. 
Wszyscy ze Szkoły Podstawowej 
nr 71. (b)

7; Polonia Chodzież 13
8. Olimpia II 12
9. Lubuszanin 13

10. Błękitni Wronki 13
11. Warta Międzychód 13
12. Gwardia Piła 12

13 22:27
12 27:22
12 13:13
10 12:22

5 9:28
3 9:15

GRUPA III
LKS M. Goślina — Obra Zb. 2:3
Polonia Leszno — Patria Buk 2:1
Ravia — Energetyk II 5:0
Unia Swarzędz — Rawicki KKS 1:1
LKS Bukowiec — Luboński KS 2:1
Warta II — LZS Święciechowa 6:2

1. Ravia Rawicz 13
2. Warta XI 13
3. Patria Buk 13
4. Luboński KS 13
5. Polonia Leszno 13
6. Rawicki KKS 13
7. Unia Swarzędz 13
8. LKS Bukowiec 13
9. Obra Zbąszyń 13

10. I.KS M. Goślina 13
11. Energetyk II 13
12. LZS Święciechowa 13

24 40:9
20 51:13
14 27:19
14 1.9:15
14 25:24
13 18:«8
13 12:13
13 24:33
12 28:25
8 21:42
7 13:29
6 16:52

dalekopisem,
KOSZYKÓWKA

We wtorek rozegrano w Warsza 
wie międzynarodowe spotkanie w 
koszykówce mężczyzn, w którym 
zmierzyły się akademickie repre­
zentacje Polski i Francji. Po nie­
ciekawym przebiegu meczu zwy­
ciężyli Polacy 76:52 (34:20).
MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 

PIŁKI RĘCZNEJ
W drugim dniu międzynarodo-’ 

wego turnieju w piłce ręcznej 7- 
osobowej mężczyzn rozgrywanego 
w Gdańsku duński zespół Tarap 
Parup Odensee wygrał z Flotą 
Gdynia 28:16 (12:8), natomiast Spój 
nia Gdańsk pokonała "odmłodzony 
zespół mistrza Polski GKS Wy­
brzeże 22:16 (9:7).

REKORDOWA OBSADA
Węgierscy organizatorzy tego- 

rocznych lekkoatletycznych mi­
strzostw Europy, które odbędą się 
w dniach 30 sierpnia do 4 wrześ­
nia w Budapeszcie podali do wia­
domości, że w imprezie weźmie 
udział rekordowa ilość ponad 500 
lekkoatletów i lekkoatletek z 28 
krajów Europy, (za)

Finałowe rozgrywki 
piłkarzy Grunwaldu 
o wejście do I ligi

W Poznaniu odbędzie się finało­
wy turniej zespołów kandydują­
cych do I ligi 7-osobowej piłki, 
ręcznej. W czwórce najlepszych 
lest poznański Grunwald. Wojsko­
wi walczyć będą z AZS-em Cho­
rzów, WKS Wawel Kraków i Chro­
brym Głogów.

Gry finałowe zaczynają się W 
• piątek 15 bm. o godz. 18.30 spot­

kaniem AKS — Chrobry. Następ­
ny mecz tego samego dnia o godz. 
20 odbędzie się pomiędzy Grun­
waldem i Wawelem. W sobotę spo- I 
tykają się Grunwald — AKS i 
Chrobry — Wawel, a w niedzie­
lę Grunwald — Chrobry i 
Wawel — AKS. Spotkania rozpo­
czynać się będą, w tych samych 
godzinach jak w piątek. Wszyst­
kie mecze rozegrane zostaną W 
sali przy u!. Marcelińskiej.

Najtrudniejszymi przeciwnikami 
poznańskich piłkarzy będą nie­
wątpliwie zespoły AKS-u i Wa­
welu. Mamy jednak nadzieję, że 
zawodnicy Grunwaldu, którzy 
eliminacjach i półfinałach o wej­
ście do I ligi nie przegrali żadnego 
spotkania, zdołają na własnej sali 
uporać się z groźnymi konkuren­
tami. Dwa pierwsze zespoły P°- 
znańskiego turnieju awansują do I 
ligi, (d)

TEATRY

Kwiecień
*13 
środa

Przemysława

Słońce: 5.06—18.47

POLSKI —g. 19 „Sen nocy let­
niej”; NOWY — g. 19 „Z miłości 
się umiera”; OPERA — nieczyn­
na; OPERETKA — g. 19 „Ekspor­
towa żona”; MARCINEK — g. 15 

(franc., 14 1.); GWIAZDA — g. 10 
i 11 „Drewniany jeździec” (bajka), 
g. 12 i 16 „Przeminęło z wia­
trem” (USA, 14 1.), g. 20.15 „Wspa­
niały rogacz” (włoski, 18 1.); HUT­
NIK — g. 16.45 i 19 „Gorsza mi­
łość” (węg., 16 1.); KOSMOS —g. 
17 „Z zamkniętymi oczyma” (wę­
gierski, 16 1.), g. 19.30 „Miłość 
dwudziestolatków” (franc., 16 1.); 
MALTA — g. 13 i 15.30 „Rio Bra- 
vo” (USA, 12 1.), g. 18 i 20 „Re­
wia snów” (austr., 16 1.); MINIA­
TURKA — g. 15, 17.30 i 20 „Miecz 
i waga” (franc., 16 1.); OLIMPIA 
— g. 10 i 12.30 „Wojna Trojańska” 
(włoski, 14 1.), g. 15, 17.30 i 20 
„Wielki skok” (franc., 16 1.); O- 
SIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Oskar­
żony” (czeski, 14 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30 i 20 „Złoto Ala­
ski” (USA, 16 1.); PAŁACOWE — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Rancho 
w dolinie” (USA, 16 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — 
g. 10 i 12.30 „Przygody Hucka” 
(USA, 12 1.), g. 15, 17.30 i 20 
„Kobiety, strzeżcie się” (fr.-wł., 
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 17 i 19.30 „Tak” (węg., 16 lat>; 
SCALA — g. 16, 18 i 20 „Syn ka­
pitana Blooda” (włoski, 12 lat); 
TĘCZA — g. 15 i 19 „Przeminęło 
z wiatrem” (USA, 14 1.); WARTA 
— g. 10 i 12.30 „Spotkanie z War­
szawą” (poi., dok., 11 1.), g. 15, 

17.30 i 20 „Kobiety czekają” 
(szwedzki, 18 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 17 i 19.15 „Ty­
sięczne okno” (franc., 16 lat); 
WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Wrak Mary Deare” (anglo-amer., 
14 1.); WRZOS (Luboń) — nie­
czynne; WRZOS (Mosina) — g. 17 
i 19.15 „Zabić drozda” (USA, 14 1.); 
ZNICZ (Zabikowo) — nieczynne; 
FOTOPLASTIKON: — g. 12—21 — 
„Zwiedzamy Europę” (cz. I);

CYRK (plac przy Stadionie im. 
22 Lipca) — godz. 19.

RADIO
ŚRODA, PROGRAM I: Fala 1322 

m i UKF (do g. 19 i od 23—3.00) 
69,74^ MHz: 8.15 Konc. muz. poi.; 
8.50 Mówi Technika; 9 Muz. rozr.; 
10 „Niewygodny człowiek” fragm. 
pow.; 10.20 Rytm i piosenka; 11 
Rewia piosenek; 1.30 Kompozytor 
tygodnia — Józef Haydn; 12.10 Mu 
zyka ludowa nar. radzieckich;/ 
12.25 „List z Polski”; 12.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”; 13 Mel. rozr.; 
13.20 M. Ravel „Daphnis i Cloe* 
— muz. baletowa; 13.40 Swojskie 
melodie; 14 „Rolniczy kwadrans”; 
14.15 Piosenki o Warszawie; 14.30 
„Melodie siedmiu stolic”; 15.05 — 
„Nasze spotkania” — Jugosławia; 
15.25 Utwory na harfę — gra Re­
gina Rużkowa; 16 „Popołudnie z 

młodością”; 18 Konc. dnia; 18.45 
Kurs jęz. franc.; 19.10 „Wiejskie 
spotkania”; 19.25 „5 minut o wy­
chowaniu” 19.30 Konc. życzeń; 
20.2G Wiadom. sport.; 20.35 „Wier­
sze ze starych sztambuchów'”; 21.95 
Konc. Chopinowski — z nagrań 
Henryka Sztompki; 21.35 „Książki, 
które na was czekają”; 2.2.05 „Zie­
lony karnawał”; 23.10 Wiad. spor­
towe; 23.12 Z twórczości Mozarta; 
0.05 Program nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fkla h«7 m i UKF 
66,62 MHz: 8.15 Kurs jęz. ang.; 8.35 
Aud. Red. Społ.; 8.45 Gra Zespół 
Gitarzystów; 9 Kofic. poranńy; 
9.30 Reportaż literacki W. Za- 
drowskiego; 9.50 Polskie mel. lu­
dowe; 10.05 Konc. symf. muz. poi.; 
10.50 „Za naszą i waszą wolność” 
— „Zwycięzcy” fragm. pow.; 
111.10 Muzyka; 12.25 P. Czajkowski 
„Francesca de iłeniini” — fanta-] 
zja na ork.; 12.50 „Lekarz przy­
pomina”; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 14 Pieśni śpiewa Lesław 
Pawluk — tenor; 14.15 F. Delius: 
„Ponad wzgórzami w oddali”; 
14.30 „Pod fabrycznym dachem”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Wią­
zanka przebojów 15-Iecia; 15.10 — 
Konc. Chóru Żeńskiego Rozgł. 
Wrocł. PR pod dyr. St. Krukow­

skiego; 15.30 Dla dzieci słuchów, 
pt. „Ziemife mówi”; 16.05 Public, 
międzynarod.; 17.25 Arcydzieła da­
wnej muz. chóralnej; 17.50 Felie­
ton z cyklu „Tematy pozornie uie 
aktualne”; 18.10 Aud. młodzieżo­
wa pt. „Turniej Czytelniczy”;
18. 25 Zapomniane mel. w nowym 
opracowaniu; 18.45 Aud. Red. Eko 
nomicznej; 19.05 Muz. i aktualn.;
19.30 „Karabiny Pani Carrar” — 
słuch.; 20.30 Felieton muz. J. Wal­
dorffa; 21.27 Kronika sport.; 21.40 
Ork. rozrywk.; 22.20 Rozmowa li­
teracka; 22.35 Międzynar. Uniwer­
sytet Radiowy wykład pt. „Prze­
strzeń radioelektryczna”; 22.45 „Z 
dziejów muzyki XX wieku”; 23.10 
Gra Stan Getz — saksofon teno­
rowy z udz.: Oscara Petersona — 
fortepian, Her Elliota — gitara, 
Ray’a Browna — kontrabas i Con- 
nie Kay’a; 23.20 Muz. tan..

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.39, 
7.30, 8.30, 10, 12.0G, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
ŚRODA: 10 Film z serii „Dr Kil- 

dare”; 16.15 TV Kurs Przygoto­
wawczy z matematyki — „Rów­
nanie logarytmiczne”; 16.45 PKF; 
IR.55 Wiadomości; 17 — Film z se­
rii „Przygody Błękitnego Rycerzy 
ka”; 17.10 Za kulisami pracowni 
scenograficznej; 17.50 Tygodnik 

Wiejski; 18.15 Arcydzieła muzyki 
prezentuje Leonard Bernstein; 
18.45 Wszechnica TV — „Konsty­
tucja 3 Maja”; 19.20 Dobranoc i 
dziennik; 20 TV Przegląd Kultu­
ralny; 20.15 Film z serii „Dr K’1- 
dare”; 21.05 „Światowid”; 21.30 
Dziennik; 21.40 TV Kurs Przygoto­
wawczy z matematyki (powt.); 
22.05 12 lekcja jęz. rosyjskiego.

CZWARTEK: 9.40 Fab. film =- 
merykański „Srebrny bicz”; 10-5 * * *, 
jez. polski (kl. VIII—XI), „Poezja’ 
z cyklu — „W obliczu XX wie­
ku”; 11.25 Fab. film ameryk. -7 
„Synowie pustyni” z Flipem * 
Flapem; 12.30 Fab. film franc. — 
„Judex, albo zbrodnia ukarana 
(1. IG); 14.10 Fab. film polski (ar* 
chiwalny) — „Prokurator Alicja 
Horn” (16 1.); 15.25 Film seryjny 
— „Scales of Justice”; 15.50 Fab. 
film ameryk. — „Syn bladej twa­
rzy”; 17.20 Wiadomości; 17.25 FiU® 
TV CSRS — dla dzieci — „O tele­
wizyjnym Duszku”; 17.35 „Ni® 
tylko dla pań”; 17.55 Informator 
handlowy; 18.05 Dla młodych Wi­
dzów _ „Klub pod Smokiem'. 
18.40 „Przegląd muzyczny”; l9-’ 
Dobranoc i Dziennik; 20 „Twój 
ulica”; 20.15 Film krótkometraz-. 
20.30 Teatr KOBRA — „Oczekiwa­
nie”, widów, sensac.-kryminaln® 
Willisa Halla; 21.30 „Czwarta 
zmiana”; 22 Dziennik;

G „GLOS WIELKOPOLSKI” Aj
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